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P I * M O  C l D Z I E I I f t

I N F O R M U J E  W S Z Y S T R ł C H  O  W S Z Y S T I U E M

NA TLE UROCZYSTOŚCI
N ' E ? 2 : i A L A ; J E j Q  p c c z ę :  a

P  pułkownik Sochaczewski, mowi dziś na str. 7-ej, o swoim 
s\słemie nauki, który skraca do minimum szkołą strzelania żoł
nierza.

Przygotowania dn gwiazdki na morzu

P. Gruszczyński, który ze 
skromnego chłopca cukiernicze
go doszedł do tryumfów w ielkie
go tenora.

O szczególnych kolejach sw e
go h su  opowiadał wczoraj na 
łamach „A B C  .

W iara w N ;epokalane P o
częcie N . M . P, sięga prawie- 
cza. M ów i o irem  Księga R o
dzaju, proroctwa Iza.asza, Pie
śni nad Fiećmami, z tym  cudo
wnym tekstem

„W szystka piękna jestes 
przyjaciółko mcia, a zmaza 
pierworodna nigdy w to t ic  nie 
postała".

M ów i o tem Archanioł G a- 
brjel:

Łaski pełna. Pan z T o b a !!
Znaczy to, że M adonna w 

chwili sw ego poczęcia ludzkie
go, narodzenia i catego życia  
nie b }ła  podległą grzechowi 
p!erworcdnem u i jego skutkom.

W  prrw de ta wierzyło pier
wotne ćhrześcij iństwo z A p o -  
sto ami i Ojcami K ościoła na 

iczele.
D ogm atyczne okreś'em e tej 

prawdy zam ierzył dopiero w d.

2 lutego 1849 Papk-ż Pitrs 9-ty. 
Od tej chwili dogmat ten jest 
prawdą przez K ośc:ół dó w ie
rzenia podaną.

W ed le  op:n>i pew ne' jasno
widzącej pobożnej niewiasty 
Marii d ‘A greda Bogarodzica  
była poczętą przez swą M atkę  
św. A nnę w niedzielę, duszę 
zaś Bóg stw orzył i połączył z 
ciałem w sześć dni później, na 
pamiątkę 6 dni— okresów stw o
rzenia świata.

Tajemnica ta wra~iła Się 
głęboko w dusze i serca naro
dów całego św iata; ona przesz
ła historję, ona i d /lś  formuje 
św iatopogkd na niewinność, 
czystość i dziew ictw o, ona dzis 
wreszcie jest sym bolem  tajem
nicy. nieskażone) pokusami na
miętnościami i zepsuciam: tego 
świata kobiecości.

Młodzi majtkowie uczą sią zawczasu kolend 
kiem przełożonego.

kierun-

P Helena Zboinska- Ruszkow
ska, znakomita artystka Opery  
warszawskiej, opowiada dziś hi
storję sw ej karjery na str 7 ej

P r z e s z ł e 15 00C Zł. n c  g w i a z d k ę  d l a  C z y t e l n i k ó w  A BC
K a ^ d y !

k i o  p r z y ś l e - J O  n u m e r o w a n y c h  k u p o n o w  a  d C  w e ź m ie  u d z ia ł w r o z lo s o w a n iu

2 1 0 0  n a g r 6 d.
O t o -  nagrody*. ;  -.‘V ;-- - V I / .

Radio 4-lampowe z kcm plćt- bljbtek* Polska. G ibeihr.er i 
nem nrza lżeniem na tnie:scu z W olf, Ksiegarp,a - Atlas, L ak- 
firmv W rzecń  -  Radjo w arto- toi i  B Perryński.
ści 671 zł.

Eibljoteka wartość* 400 zl. 
do wyboru 7 nakładów Arct, 
Biblioteka Dzieł' Wybór., - Bi*i

W  iz do' kruszona w  plate
rze wartości 250 zl.

, R ow er póissosow y s  fabryki 
Hersego F f ZaKapo, na towar r 

za 300 zŁ 
Gramofon mc inny- instru

ment wartości 300 * ł . ' ■ <
K u p o n y  zn a jd u ją  s ię  v  n u n i?rach  A B C r d  1 —1U XII b , r. ( 1 1 2 b ę d ą  p o w t ó r z o n e j  
U W A G A : Kaidy Kupur, trzeba tylko wyciąć, wypisać nazwisko, Imię, adres i prze 

sła6 du A B C  Szpitalna 12;.*..../

Kostjum  wartości 180 zf. * *- 
dług m iary.

Dobrana tróika

W parku Ujazdowskim min ął już sezon piłki i krokieta; 
w modzie są wyłącznie saneczki.

Mamusie używają też sanny

P R E M J ć  D L A  W S Z Y S T K I C H . -  L O S O W A N I E  W O B E C  R E J E N T A .

Mamusiom też czasem przychodzi ochota do rozkosznej 
przejażdżki po bielutkim, puszystym  V ’ ,<u

Wynalazca „Cobry“ Jak sią nb
karierę?
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Ameryka gotuje królewskie przyjęcie i hołdy 
700 tys . d o la r ó w  za  cyXI k o  ce r tó w  —  M strz  p o d r ó ż u je  Jak ir.ona cha  —  

P lantac  e  m ig d a ło w e  — W ielk i k o n czr t  w  B a l i m o r d  —  P ara, k tóre j  p ilno  

na p o c ią g  —  Ki ka a k o r d ó w  g e n ja ln e j  ręki ła g o d z i  b u rzę

'j a  Tclrach
Rozmowa „ A - 5 C ”  z p. Jaroszem.

D n ia  1.12 w y je c h r l  i pp. P ad erew .  
scy z CherK ourge  d o  A m e r y k i  na 
„ M a  je s t i c ‘u ‘‘ .

Jadą n a jp ie rw  d o  N o w e g o  Jorku, 
p o  d w u ch  tyg od n .a ch  zaś uda dzą się 
d o  . w e g o  mająticu w  Paso R o b le s  
Calj forn ia .

W  tyczn iu  u la i a się pp. Paderew* 
sey do A u stra l j i .

Syt tryumfów, oklasków i 
kwiatów, królewskich przyjęć i 
hołdu tysiącznych tłumów we 
Szw ajcar)', Francji, a ostatnio 
w A nglji wybiera się obecnie 
I. Paderewski z powrotem  do 
\m eryki gdzie m ają go za swe
go najprzedniejszego obywa
tela.

Tury kon< ertowe Paderew
skiego trwaią trzy do czterech 
m .zsięcy, dając przeciętnie 
siedmset tysięcy dolarów.

Ignacy Paderewski jeździ 
specjalnym  wagonem, który go 
kosztuje około 10.000 dolarów  
miesięcznie. W  tym wagonie 
•ypii. koncertując poza New- 
Yorkiem i Chicago

Paderewsk: jest człowiekiem  
dość ramożnym mimo bardzo

hojnych ofiar na cele narodowe 
i społeczne, Posiada ładne i du
że plantacje m igda'ów w Paso 
Rcbles w Kalifornji. Część tych 
plantacji sprzedał kilka lat te
mu. M a też posiadłość w Mor- 
ges w Szw ajcarji i pono Bi ystcl 
w W arszaw ie.

M istrz jest nieraz tematem  
karykatury, a nawet i satyry

W ielcy  ludzie m ają swoje sła
bości.

O to charakterystyczny w y 
padek, W ielk i koncert w Balti
m ore. Sala nabita.

M istrz, po wywołaniu na- 
stroiu, uderza w klawisze,

Idą tony, lecą, wichrzą się, 
to znowu płyną ukojnie, lekko  
w yw ołując nastrój.

Po pierwszej części grzmot, 
huragan, w yw oływ ania. P rzei- 
wa, a po n;ej nowy Beetho\en, 
Playdn, Chopin,

Naraz cichy szmer w pierw
szych rzędach. D w oje starusz
ków , przypom niawszy sobie od 
chodzący pociąg, niebacznie 
w sta-e podczas gry i odchodzi.

t *  A - i

BAJA HENNEB
Dl. TRĘBACKA 1.

3P L K f  A. ZNANE SW E W Y R O B Y

70-lecie isimema fabryki jesi nar-
/  Alepszą gwarancją dobroci wyrobów

A

Paderewski to spostrzegł. 
Zatrzęsło nim. Rzucił boki em 
spojrzenie i odrzucił lwią grzy
wę. P r z c w a ł w samym środku 
grę. W sta ł i nie ukłoniwszy się, 
w yszedł nerw ow o za kulisy.

Sala oniemiała, nie wiedząc 
co się stało. Huczy grzmot o - 
kłasków na w yw ołanie mistrza, 
który przez 10 ninut nie poka
zuje s 'ę  na scenie.

Z? ku ’ isy udaje się delegacja 
z majorem rr iasta na czele, by  
przeprosić mistrza, ale na razie 
wszystko bezskutecznie. W r e 
szcie Paderewski wraca do 
przerwanego akordu i gra tę 
drugą część tak, jak on tylko  
umie.

A  kiedy skońtzył znów sala 
trzęsie się w posadach. M istrz 
bisi je sweim M enuetem

Na tak e eksperym enty może 
so tie  pozw olić tylko genjusz 
pew ny siebie i publiczności.

W  dniu 29  b. m. odbędzie się 
ostatni wykład młodego górala 
p. St. Jarosza, entuzjastyeeneg11 
propagatora idei turysio^cznej.

W  związku z tem A B C  zwró
ciło się do niego z prośbą o w y
jaśnienie kilku spraw, zwią
zanych z projektem utworzeń a 
Parku Narodowego, oraz z za
gadnieniami turystyki:

—  Jak przedstae ia się kwe- 
stja utwoizema parku Narodo
wego.

—  Po zakończeniu sporu 
granicznego między Polską a 
Czechosłowacją, —  mówi p. Ja
rosz, —  powstała myśl zam e- 
nienia terenów spornych w T a 
trach i Pieninach na wielki 
Park Narodowy.

—  Podobny park zawsze bę
dzie przyciągał świat tury.tyoz- 
ny obu krajów oraz cudzoziem
ców, pozatem na teren c parku 
rozwijać się będzie rac onalna 
gospodarka leśna, łąkowa i ło
wiecka.

—  W spomniany cel osiągnie 
się przez całkowitą lub częścio
wą ochronę fauny i flory, w y
kluczenie eksploatacji złóż ko
palnianych i siły wodnej dla ce-

tykrćtce zostanie zorganizowany

C osU onaler .le  Kadry p isa rzy  w c ^ s k iw y c h

P rzerost k a n celary jn ych  sil 
cyw il.dych w  urzędach w o j ' 
sitow ych m a sw e żrod lo  w 
m ało albo n iedostatecznie w y  
szk olo n e j p od  w zględ em  biu* 
row ym  kadrze p o d o fic er
skiej.

O b ecn ie  —  jak  się dow iadu*  
je „ A B C “ —  władze wojako-- 
we zamierzają utworzyć spe* 
cjalny korpus podoficerów za* 
wodowych służby kancelaryj! 
nej. Rekrutować sie ów kor* 
pus bedzie z podof cerów, 
których ze względu na ich 
stan zdrowia, n.e będzie mo
żna wykorzystać w Uftji.

Program egzaminu, jaki bą* 
dzie wymagany od kandyda* 
tów na stopień zawodowego 
podofcera  kancelaryjnego, 
już zestal opracowany. 

Obecnie w M. S W ojsk

zostały zorganizowane spe* 
cjalne kursy przygotowawcze 
do tego egzaminu. Z e s t a l '- o* 
ne w tych  dniach ju ż urucho* 
m ione. T rw a ć  będ ą  dw a mie* 
siące. k ie ro w n ic tw o  p ow ie
rzon o kpt. K raw eck iem u .

lów pi zemysłowych, oraz wy* 
kluczenie powiększenia ilości 
schronisk i ścieżek górskich, u- 
lepszając jednocześnie już ist
niejące.

W lecie ubiegłego roku przed
stawiciele rządów obu państw 
(Polski i Czechosłowacji) usta
lili szczegółowy plan realizacji 
Parku Narodowego.

W ykonanie planu zależy v>d 
zdecydowanego noparcia tej 
sprawy przez społeczeństwo.

—  Jak postępuje sprawa tu
rystyki górskiej w kraju i za
granicą ł

—  Tow . tatrzańskie i Z\\ ią- 
zek Podhalański zorganizowały 
rzeczową propagandę letnisk l 
turystyki g 'rskiei.

Ż ramienia \vsoommanvch to
warzystw objechałem całą Pol
skę, organizując szereg odczy
tów i pogadanek, ilustrowa
nych przezroczami Zaznaczyć 
należy, iż spotkałem się z ty -  
wem zrozumieniem społeczeń
stwa.

Obecnie wy je ód żarn do więk
szych środ o" isk wychodźców  
polskich do Am eryki północnej 
1 puludn owej.

—  Jak pizedsiawia się sezon 
ubiegły?

—  Ilościowo sezon ub:egłvj 
przedstaw :a się bardzo dobrze. 
Zauważyć było można zwięk
szenie ilości gości wyleżd a ą -  
cych w góry w celach wypo
czynkowych, zmniejszyła się 
natomiast ilość właściwych tu
rystów. ________________
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O l G t T L t u k .  j j & a l k o
FABRYKA PERFUM. KOSMETYKÓW i M Y D E ł.

ALEKSANDER BŁAŹEJOWSKI 34)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

— A więc paro odwiedzała G ałkina?
—  * ak odw iedzafam go. W  ego mieszkaniu 

czytywaliśmy jego powieść, potem schodziliśmy się 
w cukierence na W ilczej...

— A skad ta nagła zmiana m iejsca?
—  Niespodziane pyłanie prokuratora zbiło z tro

pu młodą rosjankę. Jej blada twarz pokryła się ru
mieńcem, przeniosła wzrok z twarzy prokuratora na 
końce swoich łatanych czółenek. Kilka sekund trwało 
kłopotliwe milczenie, wreszcie po namyśle po\\ ie- 
dziahp

—  Oa wczesnego dzieciństwa odznaczałam  się 
niezwykłą wrażliwością. W rażliw ość ta, zamiast 
z w ekiem  znikać, potęgcwała się. Dcwodem  tego w i
z y , o których panu mówiłam. Otóż osia przyjaźni d!a  
Gałkina była przedewszystkiem litość W iedziałam , że 
Gałkin hył osamotniony i żal mi go było, żal mi bą ło, 
że był kaleka i potwornie brzydkim i nikt dla niego 
nie 'est w stanie wykrzesać nawet uczucia sympatji. 
Pierwsza zbliżyłam się do mego. Po kilku już dniach 
przekonałam się, że Gałkin jest człow iek;em niezwy
kle inteligentnym ale fentastą dającym  się powodo
wać, jak histeryczna kobieta, a były chwile, że uwa- 
żałam, iż jest na pograniczu obłędu czy genjalności. 
Opowiadał tak z? mująco. że zaoominałam nieraz 
o «ego brzydocie On mnie rozumiał, ja jego. Ze swoich 
słabostek nie wyśmiewaliśmy się nigdy. Gałkin często

zapadał na zdrowiu, mieszkał zaś w trzeciorzędnym  
hotelu, gdzie go nie lubiano. W  czasie więc choroby 
byłam jedynym  jego opiekunem. Potem przyznał się, 
że pisze powieść. G d y  czyta! mi ją na głos bvłam laK 
treść ą pochłonięta, ze nie zaaw aiam  sobie często 
sprawy, gdzie jestem i kto obok mnie siedzi. Jednego 
dnia czytał, a ja zapadłam w jakiś trans zasłuchania 
i nagle uczulam, że jakaś ręka obejm uie mnie w pół 
i siln e przyciąga ku sobie. Ocknąlam się, gdy uczu
łam  ciepły oddech na swej szyi. Odwróciłam  się 
szybko i spostrzegłam spieczone gorączka usta, popę
kane jak rana. Sekundę patrzyłam  z przerażeniem  
na te usta, widziałam, że rozsuwają się w lubieżnym  
uśmiechu. Ogarnął mnie strach, W vrw alam  się z ob
jęć Gałkina i biegłam bez tchu po ciemnych schod
kach, by jak najprędzej znaleźć się... między ludami.

Ten wieczór zakłócił m iędzy nami harmonję. Za
częłam podejrzewać, że jest n’euczciwym, nie imałam  
jednak sił cpi’ śc'ć go. Spotykaliśm y się już, ale w cu
kierence na W ilcze j. To był powód zmiany miejsca  
spotkama, który tak o ekawił pana prokuratora, -r- 
cdpow 'edzrała z wyrzutem, .ż zmuszono ją do odno
wienia bardzo przvkrego wspomnienia.

W  oczach Zalielskiego zajaśniało współczucie, 
gdy m ówił:

—  Przepraszam panią, że dotknąłem przykrej 
dla niej sprawy, sądziłem , że pytam o ważny do śledz
twa szczegół. A  teraz meże m; pani wytłum aczy, w ja- 
k ’ sposób —  pani zdaniem —  mogła sie przedostać 
treść pow Ysci Gałkina do wi a-domości Karnickiego.

—  Na to pytanie nie m o g ę  dać poważnego w y
jaśnienia, nie chcąc w piow adzać śledztwa na lakies 
manowce. Podać mogę jednak szczegół, który może 
naprowadzić pana na jakiś ślau. Otóż wiadomość 
o morderstwie i wyjaśnienie podlej roli, jaką Gałkin  
wśród nas odgrywał, podziałały na członkow naszego

związku, 1 ik uderzenie piorunu Byliśm y ogłuszem — • 
brat nie dowierzał bratu M n e która byłam  najbliżej 
Gałkm a, wzięto w związku pod obserwację, również 
policja opiekowała się mna specjalnie, sąaząc, że |e- 
dy-me ja mogę dać jak'eś bliższe wyjaśnień, a o mor
derstwie. W  urzędzie śledczym  wypytywano mnie sto 
razy o jeden i ten sam szczegół, czekano, aż się zmęczę 
i wpadnę w iakąś sprzeczność w zeznaniach. Dornzu- 
m 'ałam się o co chodzi. Przeciw mnie jednej m yślało  
czterech komisarzy policji, badając szczególność lo
giczną każdej m ojej odpowiedzi Bałam  się, że nerwy 
m oje me pizetrzym ają, i że uwikłam “ ię w sprawę, 
z którą nie miałam nic wspólnego. Na każde więc 
pytanie poheji starałam s-ę  dawać jedną i tą samą 
odpow Y dż: —  N e  wiem. Pokazywano mi każdą  
ćwiartkę papieru, znaleziona w m eszkaniu zam ordo
wanego, o każdej m ów 'łam : —  Nie wiem, nigdy jej 
n:e widziałam ... Dziś jednak zmieriam swoje zezna
nia. W  stosie zapisanych papierów rozpoznałam kil
kanaście kartek powieści G a łk :na. Na kartkach tych 
widniały rdzawe ślady krwi. Reszty tękopYu nie 
pokazano mi, wlec przypuszczam , że policja nie zna
lazła go w mieszkaniu przy u) cy Chmielnej

—  W ięc sądzi pani, ze rękopis zaginął?
—  Tak sądzę.
—  Czy rękopis był duży?
—  Składał się z kilkuset stron szerokiego pisma.
—  A  nie podejrzew a pani kto mógł usunąć rę- 

knprs?
—  Sądzę, że tylko ten, kto powieść wykorzystał 

i podpisał się na cudzej pracy jnko autor.
—  I sądzi pani, że ten strach i obawa, które obja

wiły się w dzień przed morderstwem mogły powstać 
pod v/pfywem jakichś pogróżek Karnickiego?...

Skinęła potakująco głową.
(D. c. n.).
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P r z e s a d n i  „ c z m g s  gobinzlu"
Lzy mamy prawo korzystać

Z  wolności ro zm ó w  telefoniczny cii?
Sejmowa komisja budżetował 

omawiała wczoraj budżet głów* 
ne] dyrekcji poczt i telegrafów 
W  dyskusji poruszono też spra* 
wę podsłucha rozmów' telefonu 
cznych.

Na zapytanie pos. Harusewi* 
cza, czy zarząd poczt wie coś o 
istnieniu tak zw czarnego gabi> 
netu, ma'ącego na celu kontrolo* 
wanie rozmów telefonicznych, 
dyrektor poczt p. Jaroszyński od* 
powiedział:

—  O  istnieniu czarnego gabi* 
netu nic nie wiem. Prawdą jest 
natomiast, że w pewnym momen* 
cie stwierdziłem przez delegata, 
że jakieś osoby podsłuchują roz* 
mowy. Zwróciłem się do Prezy* 
djum Rady Ministrów z prośbą o 
usunięcie tych osób. T o  się też 
stało.

W  odpowiedzi na to pos. ks. 
kaczy ńsKi stwierdził, że pod* 
słuchiwanie odbywa się bez 
przerwy nawet w obecnej chwili. 
W  centrali m .ędzynrastow ej 
znaMują się cztery szrfki. w kto* 
rych umies.zczeni są funkcjonar* 
jusze policit politycznej. Dełnm* 
cy spec;alnie funkcie podsluchi* 
wania Jednego z nich wskazały 
ks. Kaczyńskiemu telefonistki, 
nazywając go „\Vesiem“ Policja 
ta sporządza protokóły pewnych 
rozmów, a mówca sam posmda

Kapelusze ł e s l e n f  ptlsn lowe, meloniki 
(sz tyw ne) włochate

M .  C I E S Z K O W S K I  
12 Nowy Świat 12.

Hlarszaaa. HI. Jerozolimskie 3, (róg Marsiałkow.)
POLECA 392

w wizlk m wyborze

S E R W I S Y  P O R C E L A N O W E  
i SZhL A N E  

GALANTERJĘ W Y K W I N T N Ą  
KRYSZTAŁY

Prahfyiłznr miaiM gwiazdKawe

N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D ł O  
EEektryGznośś i Radju

Jna d o g o d n y c h  warun’ ach urządza 
w  W arszawie i na p i u w i n c j

f .  „ O G N I W  O *
ul. Ż e  azna róg C' m i- in e j ,  

tel 6 0 8  0-3
M h elk i  w y b ó r  a p a r a tó w  i częśc i  ra* 
d jo w y c L .  lam pek ,  ba te - j i .  s łuchawek 
wrszy  itkich firrr ży ra n d o l i  i lam n sto* 
ją cych .  (Jeny ka lk u lu jem y  z b a rd zo  
m ałym  z arobk iem ,  pi :cz  c o  je s te śm y  
j e d y n y m  tanim i s o l id n y m  ź ród łem  
z a k u p ów ,  502

D ow ied z  się, źe

O *  J S F e  T L T F g
to wielk* film p rodukc j i  Wiktora 
Biegańskiego, iw ó i c y  .W a m p ir ów  

W arszaw y" .

W roli tytur wej Bohater lotu 
W arszawa — T o t jo -  Warszawa

kpi. BOliESiifllll ORLIŃSKI

odp;s protokółu, sporządzonego 
z rozmowy jednego z posłów  
Chrzęść. Demokracji.

W obec takiego stwierdzenia

Ministerstwa Spraw Wewnątrz* 
nych rezolucji, domagającej sio, 
aby szanowano w Polsce posta* 
nowiema Konstytucji o wolności

Gruba Piątka 
obraduje tajnie

W  s p r a w i e  z m i a n y  k o n t r o l i  
w o j s k o w e j  w  N i e m c z e c h

faktów, pos. Harusew;cz za* słowa i myśli, no i chyba także
strzegł sobie prawo postawienia 
przy trzeciem czytaniu budżetu

wolności...
nych.

rozmów telcfonicz*

GENEWA., 7.12. — Tel. wł. 
— Chociaż oficjalnie na wtor- 
kov,em posiedzeniu Rady Li ji 
Narodów omawiana była spra
wa wprowadzenia proporcjo
nalnych wyborów członkow nta 
stałych Rady Ligi, to jednak

P o ż y c z a ć ?  T a k !
Ale tylko na 15° „ rocznie

Podpisane zostało rozporzą* 
dzenie Ministrów Skarbu i Spra* 
wicdliwości, ustalające, że korzy* 
ści majątkowe, osiągane przy 
czynnościach krtdytowych. nie 
mogą przekraczać 15 proc. w 
stosunku rocznym, nie licząc ko* 
sztów porta, opłat stemplowych, 
prowizji obrotowej, które jednak 
nie mogą przekraczać ćwiierć 
proc. kwartalnie.

Umowy o pożyczki, zawarte 
przed’ dniem wejścia w życie ni* 
niejszego rozporządzenia, w któ* 
rych wymówione korzyści są 
większe, ulegają wykonaniu w

ten sposób, że korzyści te mogą 
być pobrane w umówionej wy* 
soifosci do najbliższego terminu 
ich płatności, termin ten jednak

me może przekraczać daty 1 lu* 
tego 1927 r

Rozporządzenie ma wejść w 
życie dnia 2 stycznia 1927 r.

Pan Prezydent Rzplitej
ln t e r ; s u je  s i t  C h o r z o w e m

W czoraj, o godz, 8*ej wieczo* 
rem p. Prezydent przyjął na po* 
słuchaniu Ministra Skarbu Cze* 
chowieza i zasięga! u niego wy*

jaśnień w sprawie pretensji nie* 
mieckich do Chorzowa. Audjen* 
cja trwała przeszło godzinę.

A n g l j a  p o  s t r a j k u
W o ln y  w y w ó z  w ę g la  — W y d a t n y  sp a d e k  cen — 

800.000 g ó r n ik ó w  p r z y  p ra c y
LONDYN, 7 12  (ATE). — Z 

dn'em dzisiejszym rząd zniósł 
wszystkie ograniczenia wywo
zu węgla angielskiego zagrani
cę. Jedynie eksport w ysoko  
w artościow ych gatunków ant
racytu odbyw ać się m oże na 
m ocy zezw oleń departamentu  
górnictwa. Podaż węgla na ryn
ku wewnętrznym jest tak wiel
ka, że cena tony sprzedaży de
talicznej obniżona została zale-

Wilhelm nieiadjwole ny
B FR LIN , 7.12. (A  T.F..). Były 

cesarz Wilhelm niezadowolony 
z kompromisu ma. jtkowego, za* 
wartego z państwem prusKiem, 
udzielił dymisji swemu generał* 
nemu pełnomocnikowi w tych ro* 
kowaniach, tajnemu radcy Ber* 
gowi. Dymisja Berga spowodo* 
wana została interwencją b. 
Kronprinza. który jest zdecydo* 
wanym przeciwnikiem kompro* 
misu, zawartego z rządem pru* 
skim, uważając go za niekorzyst* 
ny dla rodziny cesarskiej.

C W
Oiiśog 4 eJI8-eJw 
na sensacyjny 
występ

J 0 E L A B E R O s
Fenom enalnego hipnotyzera zw ie 
rząt oraz 14 atrakcji n ow eg o  p io -  

gramu grndn o w e g o .
O g. 4 - e j  d z i e c i  p ł a c ą  p o ł o w ę

NNE OB U W IE .
PENSK 1NARSK1E 

1 UC ZN IO W SK IF

Najtińsze I najmocniejsze

Pr. Skarżyńskiego
W arszawa, ul, N o w y -Ś w ia t  Nr 49 m. 29

Z Ł O - T Y  2 0
ob ia dy  z 3-eh dań na masie do 
w y b or u  P a s z t e c i a r n i a  , ,G 0 P ł.0 ”  

Z ó r a w i a  26, te l .  270-20 
K o lac je  po c en a c h  przystępn ych  
obsługa uprzejma Atmosfera miła. 

R A D J O K O N C C R T

żtiic ao gatunku z 19 do 14 szyl- 
lingaw. W kopalniach pracuje 
już 700 tysięcy górników, a

przypuszczaj ie  w końcu bie
żącego tygodnia liczba ta wzro
śnie do 800 tysięcy.

t o  RZfll (0 JlO to
B E L G R A D . 7.12. (A T E ) O  

godzinie 2 popołudniu król po
w ierzył misję utworzenia no
w ego gabinetu m gosłow ia^sH e- 
go ponownie Uzunoniczowi. G a 
binet Uzunonicza będzie oparty

na koalicji partji radykalnej z 
dem okratam i i paitją Radica. 
■ ekę ministra spraw zagranicz

nych w now ym  gabinecie ma o- 
bjąć dem okrata M arinkow icz.

Autorka — aktorką
L O N D Y N , 7.12. (A T E ) P o . 

pularna w Anglji autorka ro
mansów kryminalro - detekty- 
wnych Agata Rristie zniknęła w 
tajemniczy sposób. Pani Ilri- 
stie udała się w ubiegły piątek  
sam ochodem  na przejażdżkę. 
Policja znalazła pusty automo

bil na skraju wielkiego lasu i 
pomimo starannych poszukiwań 
na ślad powieściopisarki nie na
trafiono. Dzisiaj w poszukiwa
niu zaginionej w ysłano sam o
lot, który przepatrzył cały las, 
lecz 'ła d ów  żadnych nie zna-

Z TEATRÓW
,MECENAS B0LCEC“  —  u Ć w ik lińsk ie j  I Fertnsra

Już stary Owidjusz wiedział, 
że w miłości sama m iłość nie 
wystarcza do szczęścia. Kochać  
to m ało. Trzeba jeszcze umieć 
kochać Pożycie z ukochaną, 
albo z ukochanym, to wiedza, 
w iedza pełna zaw iłości, subtel
na, trudna, wymagpjpca w do
datku i talentu specjalnego i 
nieprzeciętnego charakteru, gdy 
przyjdzie ją stosow ać w prak
tyce

W  żartobliwej komedji p t.-. 
„M ecen as B o'b cc i jego m ąż“ 
pp L, VerneuT i J. Berr ukazali 
tę zaw ,-łość tak zgrabnie, żeśm y  
kilkakrotnie bili oH aski przy 
podniesionej kurtynie wczoraj 
w teatrze Ćwiklińskiej i Fertne-

ra. „K obieta to jednak strasz
ne s ło w o " —  mó.wi w pewnej 
chwili p. G rabow ski. Ą. m yśm y  
w duchu dodali: „Zw łaszcza, je
żeli jest tak czarująca, jak p. 
Ć w iklińska".

„M ecen as B olb ec " bardzo się 
podobał premjerowei publiczno
ści. Baw iono się zarow no sztu
ką, jak grą artystów , rrimo że 
nie zuDe’ nie ieszcze rzecz była  
dojrzała do przedstaw ieria. A le  
już dzisiaj ,gdy n inie p i.rw sza  
trema, efekty tęj w e so ^ j, a 
zrzadka i rzewnej, kom edji zy 
skają dwukrotnie na sile, czy'i, 
że oklaski przy otwartej scen e, 
również sie zdublują.

W. Gr.

sensacja dnia są jedynie tajne 
narady, jakie odbywają Brland, 
Chamberlain, Stresemann, Va»- 
edryclde i Scjaloja w sprayKe 
zmiany wojskowej kontroli so
juszniczej w Niemczech i pod
dania jej pod Kompetencję I iti 
Narodów, Sprawa ta jest najak
tualniejszą, choć niema je> ra 
porządku dziennym Rady i tyl
ko o la skucia uwagę pokty- 
kćw. Posiedzenie o icjalne Ra
dy nie cieszą się zainteresowa
nie-!.

Daje sie zauwazyć niedwu
znaczny nawrót do metod sta
rej tajnej dyplomacji, choć nie 
da sie zaorzeczyc zwolenni 
kom Ligi zalezy bardzo na jej 
utrzymaniu. Jednak lekcewa
żenie ciicjalnych posiedzeń i 
tajne narady m^żow stanu go- 
azą w istnienie Ligi Narodów.

KrótHie: Diadcmoitł
Z całego śwl ta

LIPSK, 7.12 (A .T .E .). W  pro* 
cesie przeciwko czterem komisa* 
rzom i wachnustrzom policyjnym  
oskarżonym o utrzymywanie 
związków z bandą złoaz’ejow, 
którym ułatwiali ich złodziejski 
proceder, zapadł wyrok, skazu* 
jący komisarzy policji na c:ezkic 
więzienie od 3— 7 lat,

M O S K W A , 7.12. (A .W .Y  -  Z
szeregu miejscowmści nadwolżań* 
skich środkowej Rosji m. i. z Ja* 
roslawia, Knstromy, Niżnego 
Nowogrodu, donoszą o silnych 
mrozach, dochodzących do 20 sto* 
pni, które spowodowały za* 
marznięcie górnego biegu W olgi 
i wszystkich jej dopływów, w na* 
stęnstwie czego wstrzymaną zo* 
stała komunikacja rzeczna.

P A R Y Ż , 7. 12. (A .T .E .). „Chi. 
cago Tribune" donosi, iz w cza* 
sie wielkich burz we wschodniej 
części Sianów Zjednoczonych  
postradało życie 25 osób.

P R A G A , 7.12. ( A .W ) ,  Koło  
miejscowości Plesinec na Sio* 
waczczyżnie wr bliskości granicy 
węgierskiej odkryto wspaniale 
groty. N a obszarze 6 kim. kw, 
znaleziono 30 podziemnych grot 
stalaktytowych

P A R Y Ż  7.12. ( A . W ). —  Dcfla. 
cja, następstwo gwraltownej 
zwwżki franka francuskiego spo* 
wodowało obcych turystów do 
masowego opuszczenia francu* 
skich lokali na Montrartre. które 
utrzymywały się przeważnie z 
zagraniczm ch gości. Jak słychać 
część tych przedsirbic-stw po* 
padła w poważne trudności fi* 
nansowe. Znaczną cześć perso* 
nelu służbowego oddalono.

iu E R A N , 7.12. (A .W .) . Stan 
turn:eju szachowego po 3 rjn* 
dach przedstawia się następu;ą* 
co: Cclle, Kosticz po 2 i pól, 
Przepiórka Yats, Canal i G rjn*  
feld po 2, Spielman, Tartakower, 
Grob po 1 i pół, Patay, Sacconi 
po 1. Calapso, Alimonda RosdH  
po pół.

Z U R Y C H  7.12. (P .A .T .). Lot. 
nik szwajcarski Mittelhclzer w 
towarzystwie dziennikarza de 
Gouzy i profesora gcoroojł lici* 
ma przeodsiewzią? wielką wy* 
prawe lotniczą do Afryki.
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Drożyzna rclnls
P o d r o ż a ł  w ę g i e l *  p o d r o ż a ł y  w a r z y w a

Zgodnie z naszą zap y/iedzią, 
z powodu podw yższeni; taryfy  
kolejow ej, cena węgla podw yż
szona została o 1 zł 25 gr. na 
tonie. Łącznie z tą podw yżką  
ceny w ęg'a  w ynoszą obecnie 45 
zł. 25 gr. za tonę w ładunkach  
wagonowych, 49 zł. 25 gr. w 
sprzedaży hurtowej na tonv, 53 
zł 25 gr. z dostaw a loco p o d 
w órze i 54 zł 55 gr. ze zniesie
niem do piwnic W  sprzedaży  
detalicznej cena węgla podw yż
szona została z 6(1 do 62  gr. za 
1P kg

Natom iasl węgiel pochodzący  
z kopalń państw ow ych Jaw orz
no i Brzeszcze jesl o 3 pół zł. 
na tonie tańszy. Cena jego w d e . 
talu wynosić winna 58 gr. za 10 
kg

W e  wtorek, 7 grudnia, na tar- 
gcwloku w arzyw nem  przy ul. 
G rójeckie' zanotow ano nastę
pujące zw yżki cen w porów na
niu z końcem zeszłego tygod
nia Podrożały: cebula z 38 —  
40 gr do 40 —  42 gr., za kg., 
kalafiory I gat. z 85 gr. —  1 zł. 
do 1 zł. 20 gr —  1 zł. 40 gr. i 11 
gat. z 35 —  42 gr, do 40*—  50 
gi za glpw kę, kapusta w łoska  
z 30 —  35 gr. do 30 —  40 gr. za 
głów kę i brukselska z 70 —  75 
gr di> 1 zł, 20 gr. —  1 zł 30 gr.

za kg., szpinak z 30 —  35 do 50  
gr. oraz ziemniaki z 14 —  15 zł. 
do 15 —  16 zl. za 100 kg., nadto 
w ładunkach w agonow ych z 11 
—  12 zl do 11 i poi —  13 zl. za 
100 kg. Ogółem  dostarczono  
243 w ozy. Tendencja wybitm e  
zw yżkow a z powodu m rozów  i 
małej dostaw y.

Czy warto było?
Hcncrr, debfe imię, wreszcie życfe

z a  1 2 0  t y s i ę c y  z ł o t y c h
S a m o b ó js t w o  d& frau& m ta

W  e le k tr o w i warszawskiej CL.talniemi czasy zauważono, 
od kilku lat pracow ał, jako in- że A dam ski spędza czas w asy- 
kasent 28-letni Florjan A d a m - ście w esołych riew iast na dan-
ski, Zaskarbił on sobie tak du 
że zaufanie w zarządzie elek 
trowni ,że poruczano mu n ieje 
dnokrotnie krociow e sumy.

cingach p ie’‘wszorzędnych re
stauracji, gra w karty, buła, 
w ogóle bawi się niefrasobliwie. 
Rozum iejąc, że wynagrodzenie

Kobieta mi tyle lat na ile wygląda
P r a w d y  d o w ie d z i e ć  s ię  m o ż n a  ty lk o  z m&tryki

A  z  t e g o  c z a s e m  w y m h a  k r y m i n a ł
P Fink M icfm el zapalał chę-1 raz gdzieś hen w dalekiej M a

cią wstąpienia w związki m ai- . łt połsce znajdują się akta, do- 
żeńskie. Liczył sobie woraw dzie  
czterdziestkę —  ale lepiej pó
źno, niż nigdy.

A  że wybranka jego serca nie 
nrała w szystkich papierów do 
zaw arcia aktu ślubu potrzeb
nych ,a przed ewszystkiem  m e
tryki urodzenia, stanął w :ęc z 
nią w komisarjacie policji i 
podpisał tak zwany akt znania, 
stwierdzający m in., że jego 
wybranka ma trzydzieści os’ em 
lat.

Bogobojnie ślub zaw arto. N a-

lam iiist le i l fp a c is  -  rettolaer
Ujecie dwasb bandytów na Pradze

Patrol p o l i cy jn y  24 komis.u ,atu, 
łk la d a ją c y  sią z  p ięciu  ludzi,  p row a 
d zon y  przez  starszego p osteru nkow e
go  Bolesława C a jsk ieg o  w czora j  o  g o 
dzin ie  S min. 20 wiecz.  na rogu ulicy 
św
P ra d ze  spotkał Jw u ch  p ode jrzan y ch  
osobn ików . Starszy p osteru nkow y  Gaj 
łki. us i łow ał  ich w yleg itym ow ać .  Jak 
sie  późn ie j  okazało ,  by l i  to S iwecki 
J óz e f ,  lat 32. zam ieszkały  Pawia 20, 
o raz  drugi ósobn .k  Kotulski  W acław , 
C zern iakow ska  150. P od czas  legity
m owania  Siw eck i  zamiast  legitymacji  
w y d o b y ł  rewolwer  systemu M auzer  5 i 
strzelił  d o  starszego p osterunkow ego  
G ajsk iego .  Kula jednak nie trafiła.  
W ó w c z a s  posterunkowy w ykręci ł  Si-

v eckiom u rękę. S iwecki p o  raz drugi 
nacisnął cyngiel,  tra fia jąc  siebie w 
nogę. Kula {Zrzeszyła nogę  od kolana 
d o  stopy.

Siw eck i  i K otulsk i  zostali areszto- 
0 3 8 i i 24 koyiiyj -j  ń u j
Natychmiast został zaalarm ow any u“  
rząd śledczy . P rz y b y ły  na m iejsce  
k ierownik  bry g ad y  bandyck ie j  k om i
sarz Stabholc  ustalił , że S iwecki i 
Kotu lski  są dobrze  znani urzędowi 
ś ledczem u ja ko  Złodzie je ,  a ostatnia 
ja k o  bandyci.

W e zw a n y  lekarz P ogotow ia  prze 
w ióz ł  S iw eck icg o  do  szpitala P rze 
mienienia P ańskiego; przy  jego 
łóżk u  czuwa, po l ic jant

D alsze  d och odzen ie  w toku.

Tylko co 10-ty żołnierzyk będzie w domu
na Wigdji

Urlopy świąteczne w wojsku
W  bież. roku ilość urlopo

w anych żołirerzy  nie będzie 
przekraczać 50 procent ofice
rów  i pracow ników  cywilnych, 
oraz tylko 10 proc. szerego
w ych stanu faktycznego.

U rlopy świąteczne będą u- 
dzielane w dwuch turach; od

22 do 27 grudniu b. r, i od 29-go  
grudnia b r. do dn. 3 stycznia 
1927 r, włącznie.

Dnia 24 grudnia urzędowa 
nie w biurach w ojskow ych  
trwać będzie do godz. 12-ei; dn. 
25, 26 grudnia i 1 stycznia r. 
prz. wolne całkow icie od zajęć.

g ^ B W B g BHESSHBHMSBBS i

NA D ZW YC ZA JNE O K A Z JE  NA GW IAZDKĘ!
TRYKOTAŻE S. P Y 5 2 E L  POŃCZOCHY

M arszałkow ska  65
PO IĆZOCHY fildecosse podwójne zim owe . , zl 3. —
SZTYLPY sportowe, w e łn i a n e ................................ „ 4 .  —
REFORMY damskie czysto wełniane . . . .  „10 .5 0
SWETRY damskie czysto wełniane . . , . „ 2 3  —

oraz w ielK i w ybór w szeiK ich w yrobow  sezonow ych  

W yroby w łasn e. Ceny K orK rr: nryjne.

!!! M ie s z k a ń c y  P r a g i i o k o r e f i !
W iedzcie  iż największą i n; jtańszą p laców ką iad]ową jest firma

„ P O L S K  E E L E K T R 0 - R A 0 J 0 ”
Praga, ul T argow a Nr. 60. T e le fon  30“ -69
Wielki wybór aparatów lam pow ych ,  detektorow ych ,  słuchawek, lampek 

elektrycznych na choinkę

Instalacje elektryczne i radjowe na spłaty

wodnie stwierdzające, że dzi 
siejsza pani Finkowa urodziła 
się przed laty czterdziestu oś
miu.

Za świadom e zeznanie fa ł
szyw ego aktu Sąd O kręgow y  
w W arszaw ie skazał Finka na 
trzy miesiące aresztu z zaw ie
szeniem  kary na trzy lala.

skazany m ałżo- 
i żałośnie w y-

N icszczęsny  
nek, apelow ał, 
wodził w obec Sądu A p U acyjn e-  
go, że w ierzył, że właśnie na 
lat 38 w ygłrdała jego m ałżon
ka przed ślubem, że gdyby w ię
d n ął, jak jest naprawdę, toby 
się napewno n:e żenił...

Sąd uniewinnił nieszczęsnego  
Finka.

Straszny wypadek w górach
U o ln u  z o s t a ła

W yb ra li  sią  na W y c ie c z k ę  —  s p o tk a ła  ich śm ie rć

Z U R Y C H , 7.12. (A .T .E .). —  Z  ( nartach zostali zasypani lawiną 
Marcigny (w Szwajcarji) donoszą.
o w ypadku, jakiemu uległo 10 
mnichów i nowicjuszów khszto* 
ru na górze Świętego Bernarda. 
Zakonnicy podczas jazdy na

która uniosła ze-sobą pięńu no* 
wicjuszów. Pośród zasypanych 
trzech mnichów zdołano urato* 
wać, clwuch odkopano już Inar* 
twych.

'*4 J:'iO <
Podziemna walka z Sowietami

i l j j r / M  J aa ir .L S -ó  ■ cm: W6i?.ŁS,*  p,

§ped - terory sto w 
na dygnitarzy sowieckich

M O S K W A , 7.12. (Rus.) Na  
wysokich dygnitarzy sowieckich 
w Tyflisic: członka centralnego
komitetu sowieckiej partji ko* 
munistycznej Kljawc, zastępcę 
prezesa rady komisarzy ludo* 
wych Gruzji sowieckiej Dżugcl* 
jego oraz prezesa rady gospodar* 
stwa krajowego w Tyflisic Glon*

W
tjego dokonano zamachu te”orv* 
stycznego. Niewykryci sprawcy 
strzelili kilkakrctme do samo* 
chodu, w którym znajdowali się 
wymiemeni koiriuniśei, lecz chy* 
bili.

Włfidee tyfPskic dokonały 
śród mie: zkańcćw miasta maso* 
wych aresztowań.

Stoisz Zjednoczone Ameryki
S z c z ę ś l i w y  k r a j ,  k t ó r y  n i e  z n a  n ę d z y

W A S Z Y N G T O N , 7.12. (PAT) 
Sekretarz stanu Pracy Davis o- 
świadcza w sprawozdaniu u- 
rzędow em , ze A m eryka jest naj 
bogatszym  krajam, jaki kiedy
kolw iek istniał i pracow M cy  
podzielają całkow icie jej dokTo- 
byt. Skrajna nędza jest zjaw is

kiem prawie nieznanvm. S tcso - 
wanie ustaw  imigracyjnych pro
w adzone jest w sposób zupełnie 
zadawalający. Liczba w ypad
ków  nieprzyjm ow enia em igran
tów  na ląd, po odbycia przez 
nich długiej pi drćży, zreduko
wana została do m : rłmum.

Źle się pilnuje osharżonycfi Im naafclów
Przed kilku dniami zbiegł z 

W iln a  do Rosji Sow ieckiej, b ę 
dący pod nadzorem policyjnym  
znany komunista, Jan B orow 

ski, zam, we wsi Sokółka, gmi
ny Orelskiej. Rozprawa sądo
wa przeciwko Borowskiemu wy 
znaczona była na dzień 9 b. m.

Polska Wytwórnia Kcnserw

„ M E W A ” 5 , iA:
Warszawa, Chłodna 29. Telefon 42-54

poleca doskonałe swoje wyroby:
KOSTKI bułjonowe

PRZYPRAWY baljonowo - w arzywne  
ANSTUA, SAR3ELGWY, ŁOSOSIOWY —  produkty 

rybne w tubach 
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach kolonjalnych 

/  i spożyw czych

jego, sięgające 503 —  600 zło 
tych mieoięcznie, nie może w y
starczyć na tak huczne życie, 
poczęto inkasenta Adamskiego 
obserwować i kontrolować.

W krótce wszyrsiko się wyjas- 
rt’ ło. Oto rozrzutny bywalec 
dancingów w przeciągu ostat 
nich kjiku miesięcy odbierał od 
rozmaitych firm i instytucji 
bardzo pokaźne kwoty.

W czoraj o godzinie 1 i pół w 
południe po sprowadzeniu go 
do biura elektrowni i stwierdzę 
niu, że faktycznie

zdefraudow ał 120 tysięcy  
złotych, choiańo go oddać w 
ręce policji.

W  tem Adamski niespodzie
wanie dobył rewolweru i w y 
palił sobie w pierś, padając na 
podłogę z przestrzeloną klatką 
piersiową. Adamski walczy ze 
śmiercią.

Biedisa fcięslna dzieci...
£ z y ja  z ła  ręka  p r z y s ła ła  

je  d o  W a r j z s w y ?
Wczoraj w godzinach połud

niowych na klatce schodowe i 
domu nr. bA przy ulicy Leszno, 
zauważono dw ic małe dziew
czynki: jedną lat 1 0 , a drugą
zaledwie dwuch. W  pewnej 
ch'.,!1! si-ersza dziewczynka o- 
bejrzaia się i, pozostawiając na 
klatce schodowej mniejszą dw u
letnią dziewczynkę, zaczęła u- 
ciekać. G dy dziecko zaczę.o  
płakać, mieszkańcy domu do- 
gna’ i starszą dziewczynkę —  i 
wyjaśniło s;e, że nazywa się o- 
na Irena Młychowska, ma lat 
1 0 , pochodzi z ąyejrcowości 
Świerszcz, powiatu p”  Buskiego, 
a maleńka dziewczynka nazy
wa się Wanda Mazurkiewicz, 
która przywiozła starsza dziew
czynka, aby ja porzucić. Obie 
dzie wczynli i p zeprowadzono 
chw ilow o do komósarjatu, a na
stępnie do przytułku dziecin
nego,

V  sprawie toczy sie docho
dzenia w celu zbadania z ja- 
kieh pewndow i kto mianowi
cie przys!ał biedne dzieci Jo 
Warszawy.

Czapki w o jsk o 
we, uczniowski#  
i sportowe, je 
sienne i z im ow *  
M od n e  ko lory  I 

fasony. D u ży  w y bór

M  C I E S Z K O W S K I
12 Nowy Św iat 12 

tel 176-98

i  „ C A R M E N "  5
3 P.1032EK PASTA 8

ELfXSIR DO ZĘBÓW
*  s.-j znakomite — krajowe 
5  W Y T W Ó R N I A  P O L S K A !
^ -PARFUMERIE d’ORll NT *
a  Żądać  u s zęd z ie .  3 10/3 Jp

M A I L E P S Z E
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,,AR( w pałacu „Pod Blachą '

O m istrza  S. P rz y b y sze u sK re g o
i* ’.C z u łe m  ty le  s y m p a tii ,  ty le  serca u publiczności

N a grod a  w ie lk ie g o  p isa rza  z a  25 lat p rz cy  

Z a s z cz y tn e  k o m p 'im e n ty  i s ł o w o  o tu ch y  —  Chwila tryum fu  za 25-letm  trud

W  pałacu Pod Blachą miesz
ka wielki myśliciel i dramaturg 
Przybyszewski, który ongiś za
płodnił i nadał rozpęd całemu kie 
runkowj literatury. Był on gle
bą, z której wyrasta, w którą za
puszcza korzenie, pokoleme 
twórców, na nim wychowanych.

Mieszka w pałacu Pod Rla- 
chą w oficynce na drugiem pię
trze. Mały przedpokoik prze- 
dzelon\ franką, potem pokoje w 
amfiladzie, a z boku gabinet, 
przytulny, ciepły, gdzie stoją 
kwiaty i półki z książkami.

Przybyszewski... Siwy dobry 
człowiek o czystych oczach, u- 
śmiechnięty, jako ten oracz, co 
dobrze przepracował swój czas, 
co widział wschodzące ziarno, 
rzucone ongiś w ziemię rodzą
cą. jako oracz świadom plonów  
i na nowe gotowTe siewy.

Otworzył drzwi.

—  Pan jest z „A . B.C.“  —  
mówił do nas Przvb\ szewski. 
Podoba mi się wasze pismo, 
znać, że prowadzicie je z ideą 
przewodnią, z jakaś twórczą 
mysią. Szczęść wam Boże.

Wchodzim y do gabinetu.

—  Zapali pan’  A niech mi 
pan powie, jak się wam rozcho
dzi „A B C “ . Dobrze? T o  się
cieszę, to wielka przyjemność, 
gdy człowiek pracuie z tą ..wia
domością, że jest czytany że to 
co napisze, r>ie gmie, ze znajdu
je oddźwięk.

Uśmiech nie schodzi ; ust 
wielkiego piłar?a, zaczvna mó 
w o stosunkach wydawni 
czych.

—  W szyscy mówią, że teraz 
jest gorzej, że książka źle się 
rozchodzi. Bo ia wiem. I daw
niej nie było lepie Mówiło się, 
że książka ma duży nakład, gdy 
drukowano dwa tysiące egzem
plarzy.

Ileż pogody ma w sobie ten 
mocai z słowra, skoro może z u- 
miechem mówić o stosunkach 
wydawniczych w Polsce, gdzie 
dobra książka rozchodzi się za
ledwie w paru tysiącach egzem 
plarzy.

—  Chce pan wywiad prze
prowadzić ze m ną1 —  pyta —  
widząc, że trzymam w pogoto- 
w iu papier i ołówek

—  W racam obecnie z W ilna  
i wzruszony jestem. Grano tam

moje dramat) przy każdorazo 
wo wypełnionej po brzegi sali. 
Przyimowano mnie tam tak bar
dzo serdecznie.

Czuło się jakieś nici sympatii 
pomiędzy publicznością, a mną 
Miałem tak wielką moralną sa
tysfakcję. —  Dramaty moje pi
sane 25 lat temu, sa jak widzia
łem, świeże i żywotne jakby 
były pisane dziś. W ilno wzru 
szyło mnie, ̂ czułem tyle serca.

—  A wogóle moja literatura . 
Pan wie —  byłem na medycy - 
nie j chc:ałem pośw ięcić się psv- 
chiatrji. Skończyło się aa pisa
niu.

Przybyszewski zapala popte- 
rosa.

—  W ięc proszę, niech pat. 
mnie odwiedzi za parę dni.

W tedy porozmawiamy p > 
ważnie. D obrze?

Ze wzruszeniem ściskam dłoń 
Frzyby szewskiego.

Posiedzenie Sejmu 
odbędzie się w piątek

Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d e k re t  p r a s o w y

W czoraj w kuluarach sejmp* 
wych rozeszły się pogłoski, jako* 
by posiedzenie Scimu, zapowne* 
dziane na piątek, miało zostać 
odwołane. Pogłoski te jednak nie 
sprawdziły się. Marszalek Sejmu

Najlapszy z pudrów ryżowych 

Jest

Mi „M msiv8i.lt

Prołliry żądać w składach ap

tecznych I perlumerjach. 326

p Rataj przyjął w godzinach o* 
biadowvch W ice*Premjera Rar* 
tła i rozmawiał z nim o prowb 
zorjum budżetowem na pierw* 
szy kwartał 1*327, poczem p. 
Marszałek w\jechał do Belwede* 
ru gdzie konferował z chorym 
Premjerem Marszałkiem Pił? 
sudskim.

W  wyniku tych narad zdecy* 
dowano odbycie posiedzenia w 
piątek N a porządku dzierny m 
znajduje się także spraw a wnio* 
sku kluhów sejmowych o zniesie* 
nie dekretu prasowego. Rzad 
tymczasem przygotowuje pośpie* 
sznie nowy dekret prasowy, by 
uprzedzić uchwały seimowe, i 
nie dopuścić, by zapadła lakaś 
uchwała, uchylająca dekret wy* 
dany.

Piękne plany robót 
publicznych

Co z  nich b ę d zie  u r z e c z y w is t n io n e
Przykry  w y p a d e k  b. m inistra  D o w n a ru w icza

W  komisji budżetowej rozpa
trywano wczoraj budżet Mini
sterstwa Robót Publicznych. 
Zarówno referent, jak i p. Mi
nister Moraczewski, wypowie
dzieli obszerne programowe 
przemowien:a o czekających 
swej kolei robotach publicz
nych. A  więc proponują budo
wę dróg lądowych, porządnych 
goś cińców, budowę kanałów, 
łączących Wisłę przez Prypeć 
z Morzem Czarnem, wreszcie 
Górny Śląsk przez Warszawę z 
Bałtykiem. Piekne są to zapra
wdę pomysły, ale kiedy zostaną 
urzeczywistnione!? Przew;duja, 
by program zakreślony urze- 
czywistrić, trzeba corocznie po 
41 miljonów zł. wydawać na 
roboty publiczne pizez lat 15, 
a potym czasie po 35 mil. na 
budowę dróg samorządowych!

Są to piękne mai zenia. My 
nie mamy na wyżywienie i akie 
takie urzędników, skądżeż się 
znalazłyby p eniądze na rzeczy 
zresztą pożyteczne i konieczne 
Lecz trzeba o nich pamiętać, 
gdyż one dla naszych ziem 
wschodnich i b. zaboru rosy j- 
skiego pos’adają znaczenie 
pierwszorzędne pod względem 
gospodarczym i opłacą się w 
przyszłości s o w ice

Pikanterią posiedzenia było 
zapytanie pos. Bryły o powoła
nie b . ministra Stan, Downaro- 
wicza na stanowisko inspekto
ra robót publicznych z pobora
mi ministra. Min. Moraczewski 
potwierdził, iż istotnie p. Dow- 
narowicz został mianowany, ale 
okazał się nieodpowiedni i bę
dzie z pracy zwolniony.

II

O trzym ają  d od a tk i  „ fu n k c y jn e  ‘

III
W  Ministerstwie Skarbu o- 

pracowuje się projekt rozporzą
dzenia w sprawie dodatków 
funkcyjnych dla urzędników 
skarbowych, zajmujących sa
modzielne stanowska kierow
nicze i referendarskie.

W ysokość tego dodatku dla 
poszczególnych stopn: służbo
wych nie <est jeszcze ostatecz
nie ustalona. Wydatek, jaki

spowoduje wypłata tego dodat
ku, nie spowoduje -ednak z w ę -  
kszenia preliminowanych kre
dytów w nadchodzącym okresie 
budżetowym.

Projekt rozporządzenia wej
dzie w dniaeh najbliższych na 
Radę Ministrów.

Wyplata dodatku nastąpi 
prawdopodobnie już w dniu 
1-ym stycznia 1927 roku.

!!! B A C Z N O Ś C I ! !
CENY NAJTAŃSZE I WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE I
I  I  1 A  f  "* 5 P ie rw s z a  K r a j o w a  W y t w ó r n i a  
U  W A U M i  O d b i o r n i k ó w  R a d j o w y c h  
„WSZECH RADJD W a r s z a w a  A l .  J e r o z o l i m s k a  93 tel. 205-30
poleca

na GWIAZDKĘ aparaty radiowe 
wszelkich typów

4 Z Ł O T E ,  M E D A L E
FABRYKA W Y R O B 0 W  PLATEROWANYCH
Z O R G A N I Z O W A Ł A  NA .G W IA Z D K Ę *  T A N IĄ  S P RZE D A Ż 

P r z y j m u j e  w a z e l k i e  o d n o w i e n i a
ul. Rymarska 8, telefon 134-05. 393

Z A  KULISAM I
(P rzed  p re m je rą  „CARA P A W Ł A "

Odwiedziłem za kulisam, Ki.zi* 
mierzą Junoszę * Stępowskicgo. 
Stał w swojej garderobie, podhy* 
Iony nad gramofonem, obejrzał 
się gdy drzwi otwierałem, i po* 
wiedział:

—  Dobrze żeś przyszedł. Mam 
nadzwyczajny' gramofon, zaraz u* 
słyszysz Claruza.

Dotkną! odpow lednicj sprę* 
zyny i, czysty jak kryształ, gorą* 
cy jak słońce, rozległ się głos 
najznakomitszego z tenorów

Dopiero teraz, Junosza*Stępow» 
ski uścisnął nu serdecznie rękę, 
jednocześnie anielsko uśmiech* 
nięty pod jednooką maską Pła* 
zv*Splawskiego (grano tego wie* 
czora „Dzieje grzechu"). u* 
śmiechnięty z zachwytu nad Ca* 
ruzem

—  Siadaj.
Usiadłem
—  Co za glos! W lesz, gdy po 

śmierci Caruza, Didur usłyszał 
go przez gramofon, wypadł do 
drugiego pokoju i rozpłakał się, 
jak dziecko. Znali się bardzo do* 
brze. NTo. i to przecież nic je s t . 
fotografja głosu, to jest sam ży* I

wy głos! Potężny wynalazek. Po* 
prostu cud! Człowiek umiera, ale 
głos jego ży je.

—  Masz świetny aparat.
—  Najlepszy jaki istnieje. Zu* 

pełnie bez szumu maszyny, i bez 
rozmaityrch skwierczeń. Dopiero 
kilka dni temu nadszedł do War* 
szawy, jeJen jedyny, bardzo dro* 
gt, nie powiem ci ceny. Pociesza 
mnie co wieczór w mojej niedoli 
występowania jako Plaza*Spław» 
ski. G dybv nie ten gramofon, 
jużbym chyba zwariował. Cze* 
kaj, wyjmę igłę.

Junosza*Stępowski zatrzymał 
płytę, ponieważ Caruzo wziął o* 
statnią nutę jakiejś hraw urowej 
piosenki neapolitańskiej.

—  Co robiłeś, czekając na 
swoje rzadkie wejścia na scenę 
w „Dziejach grzechu", zanim 
przyjechał ten idealny aparat?

—  Łaziłem z kąta w kąt, albo 
czvtałem korespondencję Rata* 
rzy nv Wielkiej, matki Pawła 
Pierwszego. Nadzwyczajna baba! 
W ydaje się w tvch listach i do*

.bra. i miła, i uczynna, i naiwna, 
I i rozkoszna, i kuta na cztery no*

gi. Niepospolita kobieta Jej syn... 
Zresztą i Paweł był nie byle kim. 
Siedzę w nim teraz po uszy.

„Siedzę w nim po uszy , prze* 
tlomaczone na język normalny, 
znaczy, że Junosza*Siępowski 
studiuje teiaz życie Pawła Pierw* 
szego, ponieważ ma inkarnować 
tę dziwaczną figurę w dramacie 
Mereżkowskiego. Świetnemu ar* 
tyścic roziskrzyło się jedno oko 
(bo drugie ma zalepione) i rzekł:

—  Bardzo skomplikowany czło* 
wiek.

—  Powiedz szaleniec
—  Zgoda! A le ch\ba nie za. 

przeczysz, że tvlko szaleńcy są 
interesujący. Psychologia bu* 
chaltera nikogo nie obchodzi

—  C z \t jednak specjalnie ten 
szaleniec nie jest tvpem zanadto 
klinicznym'5

—  Choćby nawet! Bo musisz 
wziąć pod uwagę pev ien drobny 
szczegół: ten typ kliniczny nie 
mieszka w klinice. W ręcz prze* 
ciwnie: chodzi na wolności! I to 
na jakiej wolności! Samodzicr* 
żawny car rosyjski! Z n ajd / mi 
sytuację życiową, gdziehy mogła 
wolność ludzka rozpierać się wy * 
godniej!

—  Zapewne zapewne . Bvc 
despotą na tronie Wszechrosji, 
zaiste, w porównaniu 7. t\m tro* 
nem Rabc-laisowskie opactwo

Telem, wydaje się Ogródkiem dla 
więźniów. Na bramie tego opac* 
twa bvło napisane. ,Cz\ń, co 
chcesz!" ale cóż tam można bvło 
czynić?

—  W dodatku Paweł jest sza* 
leńcem pomy slowym. Ma fanta* 
zję. I temperament. Jest to du* 
sza sentymentalna, dzika, szła* 

chętna, tkliwa i okrutna. Uważa 
się za ziemskiego boga, stąd icao 
pogarda dla ludzi, których znów 
czasami ma kaprys ser Jecznie ko* 
chae. I wszystkie te sprzeczności 
trzymają się kupy w jego stałym 
podnieceniu. Dla aktora wielkie 
pole do popisu! Pawła będę grał 
z pasją. Pokażę cś perukę.

Znakomny artysta dwoma pal* 
eami, ostrożnie, wydobywa białą 
perukę z pudelka.

—  Cacana peruczka! —  mó* 
w i z uśmiechem, —  Będę ucha* 
raktery zow any... będę podobny 
do tej historycznej bestji, jak 
kropla koniaku do kropli konia* 
ku. No, i muszę ci powiedzieć, 
że sztuka Mereżkowskiego hę* 
dzie wystawiona w teatrze Pol* 
skini jak nigdzie na świece nie 
może hvć wystawiona. Statyści 
od dwóch miesięcy uczą się mu* 
stry według historycznych kano* 
nów. Scena pełna umundurowa* 
nego ludu’ Dwudziestu czterech 
generałów w lentach, orderach

hecach! Publiczność będzie mia* 
ła wrażenie, że stoi oko w oko z 
straszliwy potęgą carskiej Ro* 
sji, posłusznej niewolniczo nie* 
obliczalnemu szaleńcowi na tro* 
nie, i przejdzie ją mróz do szpi* 
ku kości. W  pierwszym akcie, jak 
ci wiadomo, jest rewTja wojsko* 
wa.

—  W działem „Pawła" w Mo* 
skwie. Tam pokazywano rewję 
bardzo fragmentarycznie, ubogo. 
Kto prowadzi próby?

—  Borowski. Rzecz będzie po 
reżysersku zrobiona dobrze. Po* 
zatem wTystawTa, jakiej się nie wi« 
duje na szerokim świecie! Dość 
powiedzeć: icarol Frycz! Przed* 
stawienie będzie miało blask i 
tempo. Zobaczysz.

—  Mcreżkowski nie jest dra* 
naturgiem

—  Ta sztuka posiada duże za* 
łety widowiska teatralnego. W y* 
borna rola naczelna i efektowne 
sceny.

—  T o prawda. A  pr/ytem, mój 
drogi, nie b\le kto grać będzie 
Pawła.

Tunosza*Stępowski wesoło się 
roześmiał.

W  tei samej chwili otworzył 
drzwi inspicjent i rzekł:

—  Pochmń już na scenie cze* 
kamv na Płazę*Spławskiego.

—  Idę
W acław Grubiński.

i
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N ie d ź w ie d ź  śp i ca łą  z i m ę ,  p tak  trzy  g o d z in y ,  a w ie lo r y b  w c a le  
C z ło w ie k  sy p ia  o d  3 d o  14 g o d z in

C z y  s e i  j e s t  o o t r z e b ą ?
Czy przyzwyczajeniem tylko?

o tem mówi medycyna?
mu poddaje się we wszcchswic 
cie każdy organizm, oczywiście, 
w mniejszej lub większej mie
rze

R E K O R D Y  C Z U W A N IA .
Jeśli jednak organizm nasz, 

podlegający ogólny 111 prawom 
natury, wymaga snu tre zna
czy to, by me mógł człowiek 
czuwać. Swiezo np. dwa le
karze pobili rekord w czuwaniu, 
DO każdy z nich spędził bez snu 
po 1 15  godzin, przyczem jeden 
kontrolował drugiego. Cop.aw- 
da, obecni przy tej próbie asy
stenci czynili wszystko, by le
karze nie zasnęli wbrew swej 
woli.

To 
łatw e,

czuwanie w cale nie było 
a po drugiej nocy stało

się wprost 
1

męczarnią. Jednak 
10  godzinny sen po tej próbie 
doprowadził obu lekarzy do sta
nu niemal normalnego; w każ
dym razie mogli pracować iak 
zwykle. Po dalszych dwu 
dniacli ustąpiły nawet resztki 
zmęczenia, tak. że rekord czu
wania żadnych śladów w oorga- 
niźmie nie zostawił.

SEN —  TO  ZŁE  
P R Z Y Z W Y C Z A JE N IE ?

Wśród studentów uniwersy
tetu im W aszyngtona (oczy wi- 
ście w' St. Zjednoczonych) z.«- 
cząl sobie zdobywać wielu zwo- 
lenn.kow pogląd, ze sen jest 
tylko złem przezw-yczajemem. 
Nasi przodkowde musieli spać i 
to długo, gdy ż brak im było 
światła; ale człowiek nowocze
sny doskonale może się bez snu 
obchodzić.

Aby pogląd ten sprawdzić, 
przy instytucie badań psycholo
gicznych tegoż uniwersytetu u 
rządzono doświadczenie, mające 
na celu skrócenia czasu snu. Do 
próby stanęło czterech studen
tów i cztety studentk.. W szy
scy oni czuwali bez przerwy 1 
wypoczynku po 60 godzin, dwaj 
studenci przedłużyli nawet ten 
czas do 80 godzin.

Ale to długie czuwanie nie u- 
dowodnijo jednak, że sen jest 
przeżytkiem 1 złem^prz rzwycza- 
iemern. Doświadczenie poucza 
bowiem, że sen służy do prze
dłużenia życia j najzdrowsze or
ganizmy czekałaby całkowita 
ruina, gdyby nie spały. Tylko 
osoby umysłowo chore, czv hi
steryczne mogą obyć się bez 
snu całerm tygodniami

DŁUGOŚĆ SNU
Niemowlęta śpią niemal bez 

przerwy dzień i noc, z wyjąt
kiem chwil, posiłku; w drugim 
roku śpią 14 godzin, w trzecim 
12 . Człowiek dorosły śpi prze- 
ważrie 8 godzin. Jednakowoż 
mają tu miejsce bardzo znaczne 
odchylenia, ho gdy jedni spać 
muszą conannmej 10  godzm na 
dobę, innym wystarczają 3 — 
j godziny.

Pogląd, że organizm nasz po
trzebuje tem więcej snu, im bar 
dziej czynny i rozwinięty jest 
mózg (iest to pogląd Schopen 
bauera), me jest słuszny, bo 
z pośród sławnych i zasłużo
nych dla ludzkości ludzi jedni 
sypiali po 3 godziny inni zaś 
spac musieli bardzo długo, bo 
po 8 —  10 godzin

T r z y m e tr o w a  s k a z f iw k a  w a g i  700 k i l o g r a m ó w

m m m  m i  w Europie
P rz y p o m in a  50 t y s .  r o b o t n ik ó w  o  g o d z .  p ra cy

Siedlisko chińskich bandytów

Jtarożyiiie mlrcio Kcatca
Ma na s w y c h  mitrachlt . '■.>», .1 fi Tl' - A*. '■ W

w y p is a n ą  h is to rię  4 ty s ię c y  3at

Co
Są ludzie, którzy sypiają bar

dzo wicie, a lirrrio to ciągle są 
śpiący. Takie upośledzenie ma
ja przeważnie ludzie nerwowi, 
z ży aa  niezadowoleni, którzy 
często szukają snu po to tylko, 
by w rojeniach sennych żyć tak, 
jakby pragnęli żyć na jawie. Je
żeli jednak tych ludzi zmusić do 
tego by sypiali tyle tylko, ile 
organizm wymaga, przeciętnie, 
leczą się oni z tej nerw owo
ści.

Niektóre zaburzenia w zakre
sie przemiaijj' materji, jak np. 
tworzenie vsię kamieni nerko
wych, Wiciowych i t. p. nauka 
przyp-suj" również zbyt długie
mu spaniu. Zaburzenia te pow
stają bowiem wskutek tego, 
że w ciągu snu obieg krwi do
znaje przeszkód i z tego pow o
du gromadzą c.ę w organizmie 
produkty wymiany materji, 
które sa dla człowieka trucizną.

Śpiączką iest chorobą, udzie
laną człowieskowi pod zwrotni
kami przez ukąszenie muchy 
tse-tse; jad tej muchy wpływa 
bardzo szkodliwie i na mózg, co 
powoduje śpiączkę. Ale objawy 
śpiflezki nic me mają wspólne
go  ze snem i nie pokrzepiają 
lecz przeciwnie, barazo w y 
cieńczają organizm.

Wiclką potrzebę snu mają lu
dzie po przebytej chorobie; czę
sto i błędnica powoduje znaczną 
senność. W j  nika to stąd, że 
odoudowa ciała naszego doko
nywa się najłatwiej i najsku
teczniej we śnie.

SEN Z IM O W Y
Jak dalece sen iest organizmo

wi potrzebny, dowodzi fakt 
„snu zimowego", w który zapa
dł* mnóstwo zwierząt (niedź
wiedź, borsuk i inne) i płazów 
(węże) oraz owady. W  ciągu 
tego długiego snu głód dokucza, 
to też w ciągu znny giną wiel
kie zapasy tłuszczu, jakie np. 
borsuk czy niedźwiedź w orga
nizmach swych gromadzą. Z 
wiosną tedy zwierzęta te wy
chodzą ze swych legowisk bar
dzo wynędzniałe.

A le obok zwierząt, które mu
szą spać dużo, są inne. śpiące 
bardzo krótko. Np. ptaki śpią 
nocą zaledwie po 3 godziny, a 
w  ciągu dnia zasypiają parę ra- 
zy  na kilka minut. Niektóry na
wet wysuwają tcorję, że w 
świecie zwierzęcym są organiz
my, obywające się zupełni** bez 
snu. Tak żyje podobno pszczo
ła, tak żyje wieloryb. Niestety, 
pogląd ten pozostaje w zakresie 
feorji, bo o dowody, zwłaszcza 
jeśli chodzi o wieloryba, nie
zmiernie trudno.

Przyjąć tedy należy za zaja
dę ni< wzruszoną, że potrzeba 
snu jest prawem natury, które-

wa— m a

W  północno-zachodniej czę
ści Berlina, w t. zw. Sienten- 
stadt, gdzie mieszczą się olbrzy
mie zakłady elektrotechniczne 
Siemensa, ustawiono na wieży 
fabrycznej olbrzymich rozmia
rów zegar.

O wielkości tego zegara, któ
rego zadaniem głów nem jest 
przypominanie 50 tysiącom ro
botników zakładów Siemensa, 
by punktualnie przychodzili <10 
pracy, świadczyć mogą szcze
góły, dotyczące niektórych czę
ści składów \ ch.

Tak np wskazówka minuto
wa ma trzy metry długości, 
wskazówka dla godzin —  półto 
ra metra. Obwód koła szyby, 
okalającej zegar, wynosi z górą 
dwadzieścia minut. Obie wska
zówki ważą „bagatelne 700 ki

logramów Jest to zegar nte 
sprężynowy, lecz elektryczny.

Prasa niemiecka bardzo jest 
z tego nowego zegara dumna i 
utrzymuje, że równego mu co 
do wielkości niema w całej Eu
ropie.

N ajstarsza  na Ś w iec ie  
g a z e ta

Najstarszym w  świecie dziennikiem 
jest chiński dziennik „IsumS P uo" ,  co  
znaczy „N o w in y  Pekińskie Dziennik 
ten za łożon y  został czternaście w ieków  
temu, czyli  o  osiemset lat wcześnie),  
niz powstał pierwszy dziennik euro
pejski.

„Tsungj P a o ”  w ychodzi  * obecnie, ale 
już nie jako  dziennik, lecz  w y d aw n i
c tw o p eriodyczne

I do Ameryki zaczyna s;ę 
zakradać kontrola urodzin, to 
dość modne hasło, kolportowa
ne w tysiącach rozmaitych nv- 
dawnictw na tak ludnej ulicy 
nowojrskie, jak Broadway, dziei 
nicy 60 lekkich teatrów i wo
dewilów. Zamiast dziec hodu
je się u większej ilości... psy i 
koty, a w ostatnich czasach pa
pugi j małpy.

jednak 1 między stuprocento
w y m  amerykanami budzi się 
lęk przed wynarodów ieniem ra
sy anglo-saskiej, wobec u zrasta
jącej z dnia na dzień statystyki 
urodzin między murzynami. 
Wiochami i Słowianami, którzy 
kontroli urodzin (Birth cantrol) 
nie praktykują

Oto obrazek, który o tem 
świadczy, panna Gertuda Eder- 
lie, córka rzeźoika nowojorskie
go. krępa j zdrowa dziewczyna, 
przepływa kanni Angielski i zdo
bywa rekord Pierwszeństwa 
między pływaczkami calcgo 
świata. Po powrocie do Snuów 
Zjedn. przyjmuje ią cal* New 
Jork jako bohaterkę narodową. 
\gciicjc wodewilowe angażują 

ją do wodewilów amer} kań
skich 1 chcą zapłacić jej 100.ooo 
dolarów za dwutygodniowe po-

Miasto Kanion, ośrodek agi
tacji rewolucyjnej w < li.rach 
południowych jest st ;licą pro
wincji Kuang-Tung. Kanton 
leży na wschodnim brzegu del
ty śi-Kiang w niedalekiej odle
głości od części morskiej tej 
rzeki.

Kanton wraz z przedmieścia
mi liczy około 2 i pół miljonów 
ludnośct i składa się z dwu czę
ści; stara część, otoczona 11111- 
rem, leży dalej od rzeki; nnw 
sza, znacznie możniejsza i bo
gatsza, chociaż przez chińczy
ków uważana tylko za przed
mieście, ciągnie się według rze
ki, ulice zaś jej, niczem w W e
necji są teiko kanałami.

Według autorów chińskich 
Kanton został założony przędą 
tysiącami lat. Wiadomo w każ 
dym razie, że już nrzed tysią
cem z górą lat kupcy indyjscy

Na jednym z wielu mostów' 
londyńskich stal ciągle jakiś że
brak z psem. Pies nosił ta
bliczkę na karku, na której był 
napis: „ślepy". Biednego ślepe
go żebraka ogólnie żałowano.

Między najbardziej żałujący
mi ludźmi byl pewien starszy 
pan, który przechodził przez 
most co rano. Stale dawał on 
żebraków 1 spory datek. Zda
rzyło się jednak, iż stary pan 
był pewnego dnia bardzo zamy
ślony i zapomniał dać żebrako
wi zwykłą jałmużnę.

Jak sobie na to poradził że
brak? Pobiegł za gentlemanem 
dotknął go zlekka. dopędziwsze 
i delikatnie choć stanowczo 1 po

kazywanie się na scenie, wypo
wiedzenie kilku zdań przy od
powiednim obrazie na ekranie, 
przedatawiającvm ją podczas 
przepływania kanału angielskie
go-

Uiści w nie Uugim czasie ten 
sam kanał zdobywa mężatka i 
matka dwojga dzipd  pani Car- 
son, skromna sobie instruktor
ka pływania, S :an-*e panny E- 
derlie spadają, pani CarSon. choć 
płynęła o półtorej godziny dłu
żej, dpŁtaje o sto tysięcy dola
rów więcej, za to, że pokazuje 
się na scenie z dwo.gicm daifici.

M acierzystwo zdobywa sobie 
większą reklamę Panieństwo 
panny Gertrud# niu.-j się zado- 
wolnić sadzawką na Międzyna
rodowej Wystawie w I niladel- 
fii, w której pływa sobie panna 
Gertruda przez cale lalo, pobie
rając 50 proc, dochodu z bile
tów na te popisy płj wackie. 
kredy pani Carson bierze ćwierć 
miljona dolarów za odczytanie 
krótkiego referatu o wrażeniach 
podczas płynięcia przez kanał

Cala prasa amerykańska pod- 
kre la moment macierzyństwa i 
jego roli w żyeui rodziny i na
rodu.

-W . K.

nawiązali stosunki handlowe * 
miastem, że portugalczycy w 
wieku X V I  iuż zjawili się na 
tym rynku, że Kanton został o- 
brabowany w r. 1650 przez ta
tarów z Mandźurji; że wreszcie 
w ubiegłym stuleciu zrieły go 
dwukrotnie armje europejskie: 
raz w r. 1841 wojska angielskie, 
a drugi raz w 16 lat później 
wojska francuskie i angielskie 

Położenie morskie Kantonu 
jest znakomite, to też posiadał 
on monopol handlu z Eurooą. 
Nic też dziwnego, że stał się 
miastem niezmiernie bogatem 
i wfjątlcowem co do znaczenia 
Do współzawodnictwa z n.m 
stanął Ilong Kong; ale mimo 
wszystko, Kanton pozostał o- 
rodkiem handlu je d wabiem, 

hc-rbatą, cukrem i t p oraz waż 
nem miastem przemyslowem.

prosił o jałmużnę. Tdziwiony 
staruszek zapylał „Co, więc 
nie jesteście ślepi?" A  na to 
żebrak. „Nie, panie, to n:e ja 
jestem ślepy; to p,es!“

rZ mmmm

W  P R O SZK U
..ISIEM KlEZUSTIFIOn PRIT RTHII I LZNI 
I W .  A G .  w W A R S Z A W  *

\I

SKŁAD SZKŁA, KRYSZTAŁÓW, M I M ,  FAJAflSU i m JOLI KI
Oraz własna malarnia na porcelanie

T. Z. OSIŃSKI
w W arszaw ie, ul- Marszałkowska 142. tel. 23-81  

N a g w ia z d K ę  p o le c a

„Nie ja jestem stepy — lecz pies”
Czworonożny żnbrak

na uJJcach Londynu

Wielki wyb6r 
serwisów

s t o ł o w y c h .

Wiele nowcScl
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Je ś li m a s z  ta le n t i p ię k n y  g ło s , p i k a ż  s ą ,  a lu dzie ci 
sam i w s k a ż ę  d ro gę  do k a r je r y

Wywiad „ABC ’ z p. Heleną Zboiriską-Ruszkowską, artystkąOpery Warszawskiej
— Po ukończeniu gimnazjum 

we Lwowie, jako 20-letnia pan
na uzyskałam od władz austrjac- 
kich styper.djutn na kształcenie 
51 ę w śpiewie.

—  A z  jakiego tytułu je pani 
przyznano?

—  Debiutowałam w operze 
lwowskiej —  podobałam się — 
wybrano mnie na konkursie i 
wydział krajowy przyznał mi 
styotndjum. T o  był mój począ
tek i z tą chwila już samodziel
nie bez żadnej pomocy mater 
jalnej posuwałam się w mej kar- 
jerze artystycznej. Za otrzyma
ne pieniądze wyjechałam do 
Wiednia, gdzie u niezapomnia
nego przezemnie protesora Res- 
sa uczyłam się śpiewu dwa lata. 
Z Wiednia wróciłam do Lwowa, 
tu śpiewałam w operze również 
dna lata a następnie podróżo
wałam Rzym, Medjolan, Ma
dryt, Barcelona, Buenos Aires, 
Praga i t. d. W każdem z tvch 
miast występowałam w miejsco
wych operach po kilka lat, __
od lat ośmiu występuję stale w 
Warszawie.

—  A z  jakim momentem u- 
ważała się pani za wykształco
ną głosowo artystkę.

—  Właściwie nigdy. W szę
dzie, gdzie byłam, poświęcałam 
jedną do dwuch godzin dzien
nie nauce śpiewu, któią odbie
rałam u najwybitniejszych pro
fesorów j to dawało mi znaczne 
korzyści Dopiero z chwilą po
wrotu do W arszawy w roku 
1 9 1 8 , to jest w okresie, gdy no
siłam się z myślą otworzenia 
własnp' szkoły, zaprzestałam się 
sama uczyć, lecz i wówczas po
bierałam lekcje u p. Orgeni, ale

nie jak śpiewać, lecz jak uczyć 
śpiewu.

—  Czemu pani z; >a<lniczo 
przypisu e zdobycie tak nie
zwykłej kaijery artystyczne! ?

—  Jedynie ustawicznej nie
przerwanej pracy nad sobą, 
no,... j trochę głosowi —  doda 
la z uśmiechem p. Ruszkowska.

—  A czv prócz pięknego gło
su nic więcej nie przyczyniło 
się pani do zdobycia kariery?

—  Rozumiem pana T ik , i 
talent.

—  A co pani nazywa talen
tem?

—  Określić tego może r ic 
potrafię — p r z v p u s z c z a m  że 
wroazona inteligencia artystycz
na —  dobra orjentacla —  zdol
ność ładnej i wdzięcznej inter
pretacji utworów, to talent. Te- 
go jednak niestety nabvć nie 
można. Mu#i się posiadać.

—  A jak się mają przekonać 
o tem ci. którzy marzą o scenie, 
a me wiedzą, czy mają talent?

—■ Proszę pana, c de kto czu
je, że ma talent i piękny glos, 
niech się pokaże, a ludzie mu 
sami wskażą diogę do karjery.

Wynalazek polski w sztuce celnego strzelania 
Co o  nim m ó w i  w y n a la z c a  płk. S o e h a c z e w s k l

Jak wiadomo podstawą bit-M ; °d zy  wieloma eksponata
mi „W y staw y  strzeleckiej i 
broni" rzuca się w oczy nie
wielki drewniany stojak na kół
kach z przyklejoną do siebie 
kartką papieru, pełną drobniut
kich czarnych punkcików.

—  Cóż to jest? —  zapytuje-

ności żo łn ii.za  jest p -zekona- 
nie o skuteczności stosowanej 
przezeń broni, skuteczności,, 
która w ra zie ataku nie tylko  
pozw oli go odeprzeć, ■ale i u- 
meszkcdliwić przeciwnika.

Z tego względu tez podstawą
my obecnego akurat na w ystą- j wykształcenia żołnierza jest 
wie płk. Sochaczowskiego, l f t 6 - ! na«ka s t "ie  ania. na którą dzi 
ry informuje zwiedzający ch w y - s:aj, w zależności
stawę.

—  T o jest „C ob ra "...
—  C obra?!...
—  T ak . Jast to system skra

cający do minimum naukę strze 
lania a tan go nazwano dlate
go, że posługuje sie małym  
sprzęcikicm, um ieszczonym  na 
lufie karabinu, a podobnymi do 
języczków  /m ii „C obra“ „,

Potrzeb!) i b o m  M m m

Ignorowanie estetyki architektoniczne] miasta
Trzeba zwrócić u nas uwagę 

na zupełną bezkarność i samo
wolę przy wznoszeniu w mie
ście wszelkiego rodzaiu budow
li. Robi to, wrażenie, że za
rząd miasta me posiada organu, 
któryby zatwierdzał projekty 
budynków t  punktu widzeń-a 
estetyki archnekton'cznej i kul
tury. Bo czemże można oł> a ;- 
nić wybudowanie na ul. Chmiel
nej od frontu stajen, postawie
nie w najładniejszej dzielnicy 
Alei Uiazdowskiej tak obrzydli
wej i tandetnej budy jarmarcz
nej, jak „Łohzowianka?“  Kto, 
dobierał farbę, którą pomalowa
no w ostdtmch dniach gmach 
Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu, bo to pewne że me arty-

Z k o ip o r t e r o w  g a z e t  rob i s ię  „ p r z e m y s ł o w c ó w 1

K olporterzy dzienników pła
cą M agistratow i od 120 do 200  
zł. rocznie za miejsce zajm ow a
ne przez nich w celu sprzedaży  
słow a drukowanego.

Obecnie M agistrat domaga 
się jeszcze od rich wykupu pa
tentu przem ysłow ego... D lacze
go? Przecież taki patent w yku
puje, instytucja produkująca, że 
tak powiem y dziennik, t. j. re
dakcja, a kolporterzy sprzeda
jący dzienniki, są. poniekąd 
tylko jej roznosicielami, za co 
otrzymują ze sprzedanych eg
zemplarzy pewien odsetek, któ
ry stanowi ich zarobek; egzem
plarze niesprzedane, zwracają 
— nic wzamLn za to nie otrzy
mując.

Idąc po m ysi. Magistratu, w y
kupu patentu przem ysłow ego

należałoby się domagać i od 
chłopców , uganiających się z 
dziennikami do mieście... co sta 
łoby się już nonsensem,

Ruzum iem y ii tencje Magi
stratu, ale przecież nie można  
dlatego dowolnie postępow ać w 
takich razach.

Z a p o m o g i z i m o w e
d!a  k o l e j o w c ó w

Jak nas informują, zwrócił 
się ponownie Polski Zw iązek  

K olejow ców  do M inisterstwa  
Komunikacji o w ypłatę zapo  
móg „linowych pracownikom  
kolejow ym .

Zarzad K olei odprowadził do 
Skarbu Państwa znaczne oszczę  
dnosei tytułem  czystego zysku, 
wobec czego w ypłata zapomóg  
zim owych ma realne pokrycie. 
Spodziewać się należy, że p. 
Minister Rom ocki wobec po
wyższych danych uwzględni p o . 
stulat P. Z , K , i zarządzi w y
płatę zapomóg w najbliższym  
czasie.

Ł y ż w y róż n y ch  s y s t e m ó w  d la  

pań p a n ó w  I dz iec i  

poleca Od zł. 12.50

E. C H R 0 S T 0  W S K I
Warszawa, Marszałkowska los, telef. 35-87.

sta, lub architekt, którzyhy na 
taki żółty kolor napewno się nie 
zgodzili ?

Kto w Warszawie o d p o w i e 

dzialnym jest za szpecenie mia
sta? Czviej inicjatywie naprzy- 
klad miasto zawdzięcza ten plęi; 
ny skład wszelakiego gruzu i 

starych desek, który rozgości! 
się majestatycznie przy praskim 
przyczółku mostu Kierbedzia?

Tak'ch pytań bez liku może 
sobie za lać każdy mieszkaniec 
naszej stolicy, mający elemen
tarne pojęcia o estetyce i po 
rządku. To też nie można dłu- 
żei obojętnie patrzeć na taką 
gospodarkę, która nas ośmiesza 
w oczach każdego europejczyka, 
którego sprawy (ho nigdy tury
styka dla przyjemności) spro
wadzą nad Wisłę. Jeżeli więc 
miasto nie może złemu zaradzić, 
to musi tem się zająć rząd, a 
społeczeństwo musi go w tym 
kierunku poprzeć.

W ielkiem zagadnieniem dla 
stolicy jest rozwiązanie sjirawy 
ożywienia ruchu budów lanego 
dla zaradzenia brakowi miesz
kań i spekulacji mieszkaniowej 
i sprawa ta zupełnie innego na
bierze zabarwienia w okresie 
zdecydow anta inwestycji wy
stawowych.

Wówczas to stanie się aktual
ną reformą naszego hotelarstwa
i wylon:ą się dogodne konjun- 
ktury dla powstania nowych 
wielkich hotel przez znalezie
nie odpowiednich krajowych rub 
zagranicznych kaptalów. Ża
łować należy, że rząd tak skwap 
liwie skorzystał z trudności fi
nansowych spóiki, budującej 
hotel „Helvetia“ przy ul. Ko
pernika i zakupił go na biura 
dla instytucji rządowych, za
miast dopomóc jej w trudnej 
sytuacji i poprzeć prywatną i- 
niciatywe w tak doniosłej dla 
stol.cy sprawie.

Nie ulega wątpliwości, że

przy umiejetnem postawieniu 
sprawy udałoby się mcwielkie- 
mi środkami przebudować cały 
kompleks budymków pofabrycz- 
nyeh pustych, na Powiślu i uzy
skać tym sposobem znaczną i- 
lość mieszkań dla bezdomnych, 
których dziś pomieszcza się w 
drewnianych barakach na Żo
liborzu.

Impuls w kierunku tych in
westycji, jaki dałaby wystawa 
wszechświatowa, przy pomocy 
rządu i kap talów prywatnych, 
pot wołi-lby usunąć wiele bolą
czek naszej stolicy, która bez 
tego by laby jeszcze wiele lat 
niemi nękaną bez możności ich 
usunięcia.

od uzdolnie
nia zużywa się od 4 do 6 mie- 
s ięcy czasu.

„C e b ra " skraca teoretyczną  
naukę strzelania do 10 dni a 
praktyczną do ki ku tygodn.; 
oczyw iście, że mów ę o porząd- 
nem strzelaniu... Proszę sc hme 
wyobrazić jakąś ruchawkę, lub 
wojnę; potrzeba nagwałt żoł
nierza; czasu na naukę niemaj 
stosuje się w iedy system J  t  
bry" i w dwa, powiedzmy, ty
godnie ma się gotowych, do
brych strzelców.

Robi się to tak- na drewnia
nym stojaku przylepiona jest 
kartka a na niej punkciki, w yo 
brażające cel z oddalenia kilku
set m etrów ; przyszły żołnierz 
składa się do strzału, ujmuj* 
karabin w ręce i lokuje g »  
przy ramieniu; u wylotu luty 
zakłada się „C o b rę ", t. j. m tty 
sprzęcik w formie dwuch wide
łek; celuje się w punkcik na
ciska cyngiel, zarrrast k u ^ i  w 
cel uderza jeden z widełek. 
Jeśli strzelono celnie w kiełka 
na obranym punkciku rońl 
dziurkę, jeśli źle — drze papier 
w danem miejscu...

Słowem  —  nalychirdast u - 
czący się s trze ż e  jak na dłom  
widzi swoje błędy i m oże im za 
pobiegać.

System  „C ob ry“ przyieto w 
annji polskiej, a obecnie studju- 
ją go już we Franc i i Czecho
słowacji —  zakończy! nam je
go wynalazca płk. Sochaczew* 
ski.

K a m i o n e k  — 
S t a r e  M i a s t o  -  P r a £  \

Parę wspomnień historycznych 
Ś w i ą t y n i a  O p a t r z n o ś c i  B o ż e }

C K am ionki! d z is ie  s z y m

K A R M E L K I
& A  ZOUfl i  LODOUE

P^CZUA 5 j  GROSZY

Kam ionek dzisieisza dzielni, 
ca W arszaw y, to dawniej wieś 
kościelna Kamion, przy trakcie, 
wiodącvm  z Litwy do W a rsza 
w y.

Ks. proboszcz W . Trojanow 
ski, gorliwy badacz tej dzielni
cy, w pracy swej o niej w spo
mina nawet, ze jeszcze w r. 
1573 Kamionek stał sie miej
scowością historyczną w związ
ku z pierwsza ełekcią królów 
obieralnych i nawiązamem sto
sunków dyplomatycznych z 
Francją.

Dobrze się więc stało, że w 
dzielnicy o tak bogatej przesz 
łości historycznej postanow io
no wznieść świątynię „O patrz
ności B ożej", jako przyrzecze
nie złozone jeszcze 135 lat te
mu przez Seim Czteroletni.

Przez 6 lat sprawa ta drze
mała. A ż , wreszcie w dn. 1-go 
grudnia r. b. m arszałek Rataj 
zaproś 1 do siebie, między inne
mi, i dostoiników K ościoła, co 
wróży, że sprawa budowy Świą
tyni „Opatrzności Bożej" ruszy 
z miejsca.

Będzie ona dominowała nad 
calem  wybrzeżem  i w perspek- 
tywie będzie widziana z A l. 
3-go M aja.

Stary Cmentarz Kamlonkow- 
ski nietylko ,ą zdoła pomieścić 
ale i przygarnąłby prochy wsła
wionych synów Oiczyzny, sta
jąc się Skałką Warszawską.

Dla godnego przyjęcia cho
ciażby Świątyni, trzeba ztmenić 
dotychczasow y, okropny widok  
tej dziew icy.

T ak gęsto zaludniona część 
W ielkiej W arszaw y cierp- na 
brak kana izacji, co potęguj* 
rozwijanie się zarazków, chri-  
robotwói czych; brak chodni
ków jest też powszechną tu bo* 
łączką. , . , .

Słow em  —  Kam ionek 'ak t 
inne przedmieścia stolicy jest 
w zaniedbaniu. A  szkoda— 
Trzeba ratować to przedmieś
cie, które jest, jakby dzielnicą 
staromiejską Pragi.

W Ą G R Y  z  ZARODKAMI
P L R W *

P R Y  i Z C Z F  ORAZ
WSZELKIE D E F E K T  SKÓRY 
US UWY  lVSCHODNI P t  I N

M I M O Z A
P e r f  c c i f o n .

Do nabycia w prrfiuneiipch I iM a4adi 
aptecznych. 2b7b
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SPLENDID Galerja Luzenburg 
—  Początek  o  4 -te> w.

M a e  M u r r a y
T  ostatniej kreacji sezonu 1926/27 r. 

jako urocza

..Zamaskowana U j m o m ”

ŚW IĄTECZNE TELEGRAMY 
ZN IŻK O W E

\ h podstaw ie  rozp orzą d z eń  G cne*  
ralnej D y r e k c j i  P ocz t  i T c l e g r a i ó w  
w p ro w a d z ą  się p rz y jm o w a n ie  zniż* 
ł . o w y c h  te legra m ów  g ra tu la cy jn y ch  

—  X L  —  w o b r o c i e  ze Stanami ż je*  
c inoczonem i \m. Połn. w OK-esie 
p rz e d św ią te cz n y m  B o ż e g o  Narodzę* 
nia i S o w c g o  R o k u

T e le g r a m y  zn iżkow e  zaw ierające  
Jy czen ia  z p o w o d u  Świąt B o ż e g o  Na* 
rod zen ia  m ogą  b y ć  nadaw ane d o  
in ia  21, te lagram y zaś z życzen iam i 
n o w o r o c z n e m i  do  dnia 28 grudnia 
w łączn .e  W y i ą t k o w o  dl»  W a r s z a w y  
term iny  te p rz e d łu ż o n o  o  jeden  
dzień , to  znaczy  d o  dnia 22 wzgl  29 
grudnia  włącznie .

W YCIECZK A POLSKIEJ 
MACIERZY SZKOLNEJ

D ziś  R e fe ra t  W a rsza w sk i  Polskie j  
M a c e r z y  Szko ln e j  org an izu je  w y .  
c ie cz k ę  na w y s ta w ę  T o w a r zy s tw a  
K r a jo z n a w c z e g o  „P ię k n o  P olsk i" .

Z b i ó r k a  o  g od z in ie  11 rano w sie* 
d z ib ie  Polskie j M ac ierzy  Szkolnej 
(ul K rakow sk ie»P rzedm ieśc ie  nr. 7 
m. nr. 4).

Z  B R A C T W A  STRZELCÓW 
K U RKOW YCH

Dziś ,  o  g odz .  11.30 B ractw o  Strzel* 
c ó w  K u r k o w y c h  o rg an izu je  w y c ie cz ,  
lrę na fo r t  Szczęśliwicłci, c e le m  zwie* 
dzen ia  d o k o n a n y ch  roh ó t  przy bu* 
d o w .e  s tad jon u  sp o r to w t g o .

U R Z Ę D N I C Z Y  

D O M  Z D R O W I A

Zi rząd Główny Stowarzyszeni
rządników Państwowych przystąpi! 

Ostatnio do akcji, msiącej na celu bu
dowę urzędniczych domów zdrowia w 
miej icownściach letniskowych i kura
cyjnych.

Y  lym cc lu Zarzad  G łów n y  zwrócił  
się z odezwą do  wszystkich kó ł  p r o 
winc jonalnych , w której w zyw a urzęd 
n ik ów  państwowych do  d obrow olnego  
onodatkow ania  sig w  w y sokośc i  1 z ło 
tego miesięcznie.

G d y b y  w akc j i  w z ię ło  udział tylko  
20,000 urzędn ików administracyjnych, 
*  ;est ich z górą 40.000 i p łac i ło  po 
I Zl. miesięcznej składki, w ów czas  w 
ciągu roku zebranoby  240.000 z łotych. 
Za  taką kwotę już p o  roku będzie 
m og ło  stowarzyszenie zakupić  szereg 
ob jek tów  w  m ie jscow ościach  letnisko
w y ch  i kuracy jnych  dla swych c z ło n 
ków.

Bliższe inform acje  w biurze Zarzadu 
G łów n ego  S. U P ul Chmielna 17 
m. 5 w W arszawie .

DRZAZGI
K rakow iaczek .

W  syren pięknych grodzie 
K ęd y  lśni golizna,
Hulanka dziś w modzie 
T oć  to każdy  przyzna.

Separatki... „wstawa ... 
Gotych  m oc  dzieweczek 
Rży luba Warsz.awa 
Niczcm ogiereczek!

W idz im y  woko*- ,
Pode jrzane  lica.
Bawi się w eso ło  
Paskarska ulica!!...

E szet.

A K A D E M I A  K U  C Z C I  

A L O J Z E G O  J I R A S K A

Dzisiejsza akadem)a jubileuszowa 
ku czc i  JirasKa. na jwybitnie jszego 
w spó łczesn ego  pisarza czeskiego, o r 
ganizowana przez  T ow śrzy stw o  p o l 
sko - czechos łow ackie ,  zapow iada  się 
doskonale. Udzia ł  irtystów tej miary, 
jak M ieczysław  Frenkiel, H Zahorska- 
Pauly Palewicz  Gole jewski  oraz 
chóru prof. St. K azury  i orkiestry  dyr  
tram wajów  m iejskich zapewnia aka
demii w ysok i  poziom  artystyczny. R e 
feraty o  Jirasku wyg łoszą  prof.  B. 
V y d r a  i prof. J. Gołąbek, s łowo wstę 
pne prezes I o w .  inż. Rogowicz

. . W I E C Z O R Y  G W I A Z D  Y “

W  dniu 9 b. m. o  godz. 8 w ie c z o 
rem, odbęd zie  się w  sab T ow  T e o zo -  
f icznego  przy  ul. Królewskiej 25, wie- 
czór  artystyczny  z cyklu  „W ieczory  
Gwiazdy '

D W U D 7 I E S 1 O L E C I E  

S T O W .  K U P C Ó W  P O L S K I C H

roku bieżącym  p rzypada 20-letnia 
rocznica istnienia Stowarzyszenia Kup. 
có w  Polskich, jednego  z największych 
zw iązków  gosp odarczych  w  Polsce.

Z okaz j i  tej r o czn icy  S tow arzysze
nie urządza w  dniu 12 b m, obchód 
jubileuszowy.

P onadto  zostanie w yd any  specja lny 
numer „T ygod n ika  Handlow ego" .

S K Ł A D N I C A  

Z W .  A U T O M O B I L I S T Ó W

W mysi zasady „sami s o d h  
Zw. Automobilistow otworzył 
dwie własne sltladnice benzy
nowe: jedną przy ul. Zielne) 23, 
drugą przy ul. Szerokiej 36 na 
Pradze

Obie składnice zaopatrzone 
są we wszelkie płyny i smary 
rafineryjne w dobrem gatunku.

Trzeba dodać, że wszyscy 
członkowie Związku Automo- 
bihstów, którzy zaspakajać bę
dą swe potrzeby w tych skład
nicach wrazie pozbawienia ich 
pracy otrzymywać będą zasiłek 
przez 8 tygodm co  jest o tyle 
ważne, że szoferzy nie korzy
stają z państwowej pom ocy u- 
stawowej na wypadek bezrobo
cia.

] ZAGŁOBA i OPOLE g
^ CUKROWNIE I ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE ROLNE

$( Fabryka Konserw w ZagloDie Gł >wne Biuro sprzedaży jz 
Warszawa, Roduena 2. Teł. 61-20. g

Adres telegraficzny: „ Z a g ł o p o l e " .  £

j/t o m e  na czvsm |
CUKRZE: 5

JAM r, SOM PO TT, £
M łR M E IA D Y  g

Ja b łk ow e  ś l iw kow e, malinowe
truskawkowe i wiśn iowe ^

O w o c *  K a n d y z o w a n a  jć
w pudełkach  w

P o w i d ł a ,  j a r z y n y  *

Groszek, fasola 2
Purće z p om id o r ó w  ^

P.Klt s o s  c a t c h n p  w

391 5
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W Y K U P  Ś W I A D E C T W  

P R Z E M Y S Ł O W Y C H

Stowarzyszenie K u p ców  Polskich 
zawiadamia, iż wzorem lat ubiegłych 
i na zasadzie zezwolenia W arszawskiej 
Izby Skarbowej przy jm uje  wpłaty  na 
świadectwa przem ysłow e (patenty) na 
rok 1927

Biuro Stowarzyszenia K u pców  P o l 
skich (Szkolna 10) w yda je  blankiety 
dek laracyj  i p rzy jm uje  wpłaty  c o 
dziennie od  godziny 9 rano do  2 popot.

O R G A N IZ A C JA  PRZEMYSŁU 
FUTRZA NEGO

Z j a  d b y  1 ob e s ła n y  b a r d z o  licznie. 
Stawili się nań reprezentanci  prawie 
w szystk ich  fa bryk  futrzans ch w  Pol* 
sce, w celu om ów ien ia  W spólnych bo* 
łą czek  o r a z  p o łożen ia  kam ienia  wę* 
giclnc.go p o d  n ieistnie jącą dotvch* 
czas o g ó ln o p o ls k ą  o r g a n i /a c , ?  tegoż  
przemysłu.

W  imieniu P o lsk ieg o  Zw ią zk u  
P rz em y s łow ców  ( I arba r / y  powitał 
Z j a z d  dr. P. Sierota, o b r a d o m  Zja* 
zdu p r z e w o d n ic z y ł  Prez.es P o lsk iego  
Z w ią z k u  P r z e m y s ło w c ó w  G arba rzy ,  
dr. K. Szlenkier, sekretarzow ał  zaś 
p. J. C how a ńcza k .

N a Z j c ż d z i e  w y g ło sz o n e  zostały  
dwa re feraty  P ierw szy  na tem at :  
„ O  o g ó ln c m  p o łożen iu  p rzem ys łu  fu* 
t rzan ego  w  d o b ie  o b e c n e j "  w y g ło sd  
dr. Szafl ik, drugi na tem at :  „ S p r a w y  
c e ln e "  w y g łos i ł  p. J. C h ow a ń cza k

Z j a z d  w y p o w ie d z ia ł  się  za konie* 
czn ośc ią  s tw orzen ia  stałej organiza* 
c ji  fa c h o w e j  i p o s ta n o w io n o  jedno* 
m yślnie  przystąpić  d o  P o lsk ieg o  
Z w ią z k u  P r z e m y s ło w c ó w  G arba rzy ,  
tw o rz ą c  S ek c ję  P rzem yś lu  Futrzane* 
g o  tegoż  Zw ią zk u .  N a  przew od n iczą*  
c e g o  Z a rz ą d u  S ek c j i  w y b r a n o  p. J. 
C h ow a ń cza k a .  na y i cep rzew od m cz ą *  
c y ch  pp  inż. B achurza  i dr. Szaflika.

Uzupełnienie
z d e k o m p le t o w a n e ]  R ady  

M u zea ln e ] M uzeum  
W o j s k o w e g o

Jak się „ABC“ dowiaduje — 
na miejsce gen. dyw. D/icrża* 
nowskiego Kazimierza i ppłk. 
Kwiatkowskiego Rcmigjusza, któ 
rzy ustąpili z Rady Muzealntj 
Muzeum W ojskowego — zostali 
rozkazem Ministra woiny pov.o= 
lani: pik. dr. Maciszewski Feliks 

szef korpusu kontrolerów i 
pik. S. G. Gasiorowski Janusz z 
Jeneralnego Inspektoratu Sil 
Zbrojnych.

Dobrze, ale... po ślubie
S pór  o  m ie js c e  s p r z e d a ły  o b w a r z a n k ó w

Przy ul. Dzikiej II, na chodniku, 
sprzedawała obwarzanki p. Gilta 
Goldgram. M iejsce  bv lo  dobrze w y 
brane, gdyż tą drogą p łyn ę ły  rzesze 
ludu. Handel więc kwitł.

P o  stronie przeciwnej tymże han
dlem trudnił się p. Moszek Barbanel, 
który  z zawiścią spoglądał na swe 
visa vis, jego bowiem miejsce sprzeda
ży by ło  dużo gorsze.

T rw ało  to przez parę tygodni.

W cz ora j  rano p. M oszek  poszedł po 
rozum do  głowy, z jawi! się u swej 
konkurentki i ośw iadczy ! :

— Git lo  miła, kocham cię, pragnę 
cię  p o ją ć  na małżonkę, tymczasem 
jednak ustąp mi swego miejsca sprze
daży, a zajmij  moje . W szak  i tak za- 
rab.ane pieniądze do  wspólnej narze 
czcńskiej p ó jd ą  kasy.

— Gitla na to:  — Dobrze ale., po 
ślubie.

Rozmowy z Czytelnikanr
P. K W rocik. Tajemnica ho

telu przy ul. Chmielnej —  Al. 
Błażejewskiego, ukaże się w wy- 
daniu książknwein, lecz. dopiero 
po ukończeniu drukowania 
w \BC.

P. M. W róblow i Ze względów 
technicznych zmuszeni jesteśmy 
jeszcze przez k ‘ lka dni druko
wać obydwa odcinki w te' nie
dogodnej dla Czytelnika formie.

Nie pomogc* perswazje i błagania p 
j Moszka. Nadobna p. Gitla była nie

wzruszoną.
Ostatecznie zachowanie (akię p. Gitlf 

w yprow adziło  z równowagi p. Moszka, 
tak, iż z ośw iadcza jącego  się getlema- 
na stal sie gburem, podn iósł  rękę na 
p. Gitlę i zaczął ją niemiłosierni* 
.okładać.

Krzyk!
W tem zjawia się obrońca  w osobit  

p. Stefana Trzcińskiego, szeregowca 
1 pułku loln.

W  rycerzu zagrała krew, skoczył na 
sukurs bia łog łowie  i... powalił na z ie
mię przeciwnika.

I by łby  nierycersk, pan M oszek  d o 
konał na miejscu żywota, gdyby  nia 
policja, która trójkę zabrała do  k o 
misariatu.

P. Gitlę  i jej bohaterskiego obrońcę 
v. ypu zczono, zaś nieuprzejmy pan 
M oszek  posiedzi...

Młody Eduard
i stara Katarzyna

Historja  p e w n e g o  m a łż e ń s tw a
padła pasja, jak nie chw yci  za kij,
i jak nie zacznie  „ p r a ć "  Spra ł"
ja tak, że musiano „starą"  odw ieźć  
do szpitala w  G órze  Kalwarji.

Po  3 tygodniach Katarzyna w y zd r o 
wiała. M io d y  mąż ani myślał p o 
jechać  p o  nią. Sp row a dzono  go p od  
przymusem, w towarzystwie poste
runkowego.

—  Panie .komiesarzu" —  mówił 
Michalak —  od e id zc ie  sofcie, już my 
ta sobie damy radę.

Jakoś dat sobie radę; zamiast do 
K oby łek  przyjecha ł z Katarzyną do 
W arszaw y  i tu na Placu Unji Lubel
skiej „ o u ś c i l "  ją w  tłumie

Schorowaną i opuszczoną  żoną za 
jął się I X  komisarjat P P.. który 
zapewne odszuka niegodziwego jej 
męża.

Łdward  M ichalak włościanin ze wsi 
Kobyłki,  gm Marki ma żonę K a ta izy -  
ne starszą od  siebie conajmniej o  50 
lat. Jeżeli się zważy, że w  tejże wsi 
istnieje wiele m łodych  w dów ek , z  k tó 
rych niejedna chetnie w yręczy łaby  
Katarzynę —  m ożna sobie w yobraz ić  
c iężkie  zmartwienia i zgryzoty  jarego 
Michalaka.

Jakby  tu jej p ozbyć  się?  —  prze- 
myśliwał miody małżonek 

Miał kilka p om ysłów  
Najpierw  niedołężnej żonie nic da 

wał jeść przez 3 dni myśląc, że ją 
„zab ierze  cho lera"  potem przez 3 dni 
karmił  ją obf icie  , myśląc że „ p ę k 
nie"... Próbował nawet porzuc ić  ją 
niby d z iecko  w  szczerem polu... Nic, 
jednak, nie pomagało.

W reszc ie  m łodego  małżonka na-

„ T w r z o W  m c f t o H i s
Ząb za ząb, oko za oko

FIRMA b. RUDZKI

W o b e c  ukazania się w prasie nie* 
śc is łych  w iadum ości.  s tw ierdzam y,  żc 
znana firm a w  W a r sza w ie  B, R udzk i  
(M a rsz a łk ow sk a  87 i 146) o d  lat 20 
p row a d z i  g r a m o fo n y  i pl\ ny T o w .  
„ G r a t n o p h o n c  C o ,  L t d "  L o n d y n  i 
stale  posiada na składzie  wielk i  wy* 
b ó r  p łyt  w wykonaniu  C aruso ,  Bat* 
t is t in ieg o ,  Szałapina, P ad erew sk iego  
i innych  ku zupełnem u z.adowolcniu 
l ic zn ych  o d b io r c ó w

P rzy  ulicy  M adalińskiego 65 na 
pierwszem piętrze mieszka panna M a 
nia A „  na drugiem piętrze pan 
na Gienia T „  na trzeciem p ię 
trze Stanisław 0 „  na parte
rze zaś p. W ła d y s ła w  S

W  poniedzia łek  p, Mania poznała 
się z p. Stasiem, w e  wtorek Staś z 
Gienią, w środę Gienia z W ładziem , 
w czwartek W ła d z io  z  Mamą.

W  piątek panna Mania dala po  bu 
zi pannie Gieni, że jej odbiła  W ła 
dzia.

W  sobotę  panna Gienia podrapała 
tw arzyczkę  pannie Mani za to. że się 
zada je  ze Stasiem

W  niedzielę  nastąpiło  zawieszenie 
broni i czw órka  naszych znajom ych 
udała się przyk ładnie  na nab< żeń- 
stwo d o  kośc io ła .  Popołudniu był* w 
kinie, c o  zaś robili  w ieczorem , histo
rja milczy.

Ł Ó Ż K A  365 

UMYWALNIE — WANNY 
W Y Ż Y M A C Z K I  

WYROBY STALOWE  
NACZYNIA KUCHENNE

poleca w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych

E m i l  T R E P T E
M a r iz a łH o w s h a  147, t e l .  120

!!!  R a d j o - a m a t o r z y  O k a z j a  !!! 
m  i  s a  a ,  c  e  n

f>06

ty lk o  o d  1-D3 d o  1Q-go grudn ia  

rabat d o  2 O ° 0

A U T O - R A D J O
W arszaw?, NowosenatorsKa 12 ,PI. Teatralny) tel. 726-05

W  poniedziałek  W ła d z io  „ p o g o 
d z i ł "  buzię Gieni, że była  ze Sta
siem, we w torek  Stasiek poturbował 
Manię że go zdradza  z W ładkiem .

W reszc ie  nastąpił punkt kulm m a. 
cy jn y :  scena przed  bramą domu o  go 
dzinie S rano.

Z d arzyło  się, ze znajomi nasi scho
dzili  razem do  pracy :  Staś, W ładzia , 
Mania i G icm a,

W tem  krzyk  wrzask, zderzeni* 
czterech serc, jak czterech lo k o m o 
tyw

Slaś Manie w  buzię, Mania Stasia 
w oko, Gienia W ładka  w nos X. ła- 
dek Manię w  ciemię i retour,

T w a r z o b i c i e ' prawdziw ie  m oko

towskie
B rakow ało  jedynie  operatora f i lm o

w ego :  —  włosy , kapelusze, laski, pan- 
tc ł le  zęby, żebra, trzask, rozbite no-  
y, krew, pol ic ja ,  komisariat, p rrto -  

kół.

C o  jutro będzie , doniesiemy.

A  C I U J N A C K I
Marszałkowska 109, przy rogu 
Chmielnej dwieście kroków od 

dworca ( . łownego

WIELKA W YPRZEDAŻ
Po cenach reklamowych: ble l irna 
m ęzk a ,  krawaty ręaaw iczs i ,  

s z a l k i ,  getry  I t p 378
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DCKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYC? 
CO USŁYSZEĆ?

PROSRAM  KIM
na środą, dn. 8 b. m. 

ŚRÓDMOgŚCI R
„ A P O L L O "  [M arszałkowska 1081.
„ Z a ta jo n e  o i c o b ó j s lw - d . n iem iecki 

dramat z M a n ą  Jaedbini. 
C O L O S S E U M  (N ow y  Świat 10) 
„P r z y g o d y  b a n k n o tu ', s en sa c y jn y  

d -amat am eryka ńsk ie j  w y tw órn i  
Fox 'a ,  p ro d u k o w a n y  w koron ie ,  

C O R S O  (W ierzbowa 7 tel. 23S 3 2 j . 
„ N a  stru nach  z m y s łó w " ,  dramat.  

W  ro lach  c l  Lya de  Putti, Angeio 
Ferrari,

F I L H A R M O N J A  Jasna nr 5,
Film z p o d r ó ż y  pro i .  O s s e n d o w -  

ekiefio  d o  A fry k i .
M U Z A  (M ok otow sk a  73, tel 66-26) 
„ N ie w o ln ik  z m y s lo n "  dramat z 

R u d o l f e m  V a lcn t in o  w  roli  gt. 
NO W O ŚCI (ul B ie 'ańska).
..Z ło d z ie j  z  B agdadu", ba jk a  w sch o .  

dnia z D ou g l  isem F ' r b i u l . ;.
P A Ł A C E  (Chmielna 9, tel 51-14): 
„T ręd ow a ta "  iramat w-g  powieści  

Heleny Mniszek W  rolach głównych 
J. Smosarska i B Mierzejewski.

R A N  (N ow y Ś « ia t  40, tel 237-10) 
Film ten sam, c o  w kinie „C o r s o " .  
SP L F N D ID  (Galerja Luksembur

gi ul Senatorska, tel. 20J-54):
„ N a sz y jn ik , c z y  d z ie w c z y n a ? ", 

dram at  z M ae M urray  w  roli «+> 
S T Y L O W Y  'M arszałkow ską 112, 
. . .Voce  flot e i c k i c "  (R o m o lą )  W  

ro iach  gl. L i l ja oa  i D or o ta  Gish.
Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska 111. 

teł 239-06).
, O sta tn ie  lata p an ow an ia  M ik o la . 

ia U oraz  dramat „ S ek reta rk a  nana 
s z e fa “  z N o r m ą  Shearer.

W O D E W I L  (N ow y  Świat 43. tel. 
301 701

„ W ie d e ń , m iasto  m otch  rrn rzeń ". 
W  rolach gt. Harry L iedtkc ,  Lilian 
H a rv a v  i M ar. r\.id.

URANJA (Krak. Przedm 66).
„C u d  w ilk ó w " ,  p ogr / i lp  R ey m on ta ,  

o r a z  od s łon ięc ie  ponrt k i Chop ina .

PLAC ZBAWICIELA
SO K Ó Ł  (M arszałkowska nr. 69) 
„C a łu j m nie j e s z c z e ! " ,  k o m e d ja  ro. 

b o t y  Lubicza .
„ T O M B O L A "  (M arszałkowska 31). 
„D ru g i g rzech  śm icr le ln  “  z Rur 

d o l fe m  Yalentino, oraz  „  t id z ic  ulica  
n ę  k o ń c z y “  z R o m a n e m  N o v a rro.

W o l a .
IR A  (W o lsk a  3, tel. 135-04).
„S yn  m a rn otra w n y", w zn ios ły  

dram at  z G r e tą  N icsscn .

C H Ł O D N A - ; 7 7 1  A  Z N  A .

B A J K A  (Żelazna 61)
,,C za rn y  O r z e ł"  jed en  z n a jlep .  

s z y ch  f i lm ó w  R u d o l fa  Valentino.
LUX (Elektoralna 21).
,,P rz ek le ń s tw o  m iłjo r -o w ", dra* .at 

* M ilton em  Sills oraz  k o m e d ja  z Ha* 
roi dem  L lo y d e m  

K O M E T A  (Chłodna 491 
„ U p ió r  iu o p e r z e " ,  scn.sacvj.iay 

dram at  z M a ry  Philbin i L on  Cha. 
ney ' im . N a d  pr w y s tę p y  artystów. 

P O L O N I A  (Ż e lazn a  31).
„K s ią ż ę  k rw i", p ięk n y  fi lm z Ru* 

d o l fe m  Valentino. N a d  program  yvy. 
st  — artystów .

PT' VC A .
„ L O T O S "  (Zygm untowska 10) 
„C z te r d z ie s to le tn ia  k o b ie t ę "  (W ick  

n i t h t z p ie e z n y ) ,  dramat.  N  id p ro .  
gram  w ystęp  ar tys tów  z 11. D o m a ń .  
akim na czele  

„ E R A "  (Inżynierska 4).
Harry Peel w se n sa c y jn y m  Filmie 

„ Z e  śm iercią  w  z a w o d y " .

PLAC KRASIŃSKICH.
F< IRUM (Nowiniarska 14).
H o n t  G ib s o n  yv sensa :y jn y m  d'-a. 

m ac ie  „ B o h a t e r  dnia“  i fen om en a ln y  
pies Rin.t in.t in.

OCHOTA.
, O A Z A "  (G ró jecka  36).
Śv ią tcczny  program  a tra k cy jn y  z 

fak irem  T a c h r a .b e y  na czele . P oczą .  
tek: 5.15 i 7.15.

F  A D J O
PRCSSAM  

RI\BJ0FOM!ICZNY
na czwartek, dn. 9 b. m.

W a rszaw o  (d ługość  fali 400 metrów).

G o d z  15 JO —  I \ 1 5 —  K om u n ik at  
g o s p o d a r c z y ;  g o d z . 17J)0 —  17.25 —  
O d c z y t  p. r „H is t o r ja  p ługa"  — w y; 
g łosi  p r o f  Stefan B iedrzy ck i  CD/ial 
.,iy.oln..'two“ ) ;  g od z . 17.30 —  18.55 —  
K on cer t  p o p o łu d n io w y .  W y k o n a w c y :  
O rk iestr*  P R , prof .  Jan D\vurako,y. 
ski (d y r e k c ja ) ,  p frena Żórawska. 
(śp iew ),  i p. H en ry k  G o łę b io w s k i  
(sk rz y p c e ) .  (L ęśĆ  La. 1. a) DoUiT H .:  
Marsz (F licgcrrM arsęh ),  Ir) Błon.: 
N o c  k s ię ż y co w a  :) C  r... II: S/.— ęślfc 
\y a m iU ś c  —  yyykona orkiestra. 2. a) 
G o d a r d :  k o ’ ysanka : o p e r y  „ . l o c o  
lin” , h i  .sehumann; „ N i c  ronię lez —  
od śp iew a  p. 1 Żuraw ska.  3. a l  Per.  
k o w s k i :  R om a ns ,  b )  R in sk i j . -k o r sa -  
k o w :  Pieśń arabska —  od egra  p. I ł e m  
ryk G n lę b !owsk>. C zęś ć  IŁa. 4, a) iv. 
W a g n e r :  P'c.śń d o  g w iazdy .  b )
B ce th ov en :  T e m p o  di M cn uetto .  e)
B e e th o v cn :  M at -z turecki —  yyyko. 
na o r k 'e  ;tra. 5. a) N ie w ia d o m s k i :  Po .  
yyrót, b)  Szop.ski: AA7 o p u  itoszalym
sadzie, c )  H erm ann  J r l ju sz :  . .Baj"  —  
od śp iew a  p. Irana Ż ó -a w s k a .  ń. a) 
R a r c l :  K o łysan ka  h) Sarasate: R o .  
tnanza A n d a lu /a  —  yyykona p. H en .  
ryk G o łę b io w  ki. G o d z .  p )jm  —  /9 .2 ;
— O d c z y t  p. t. „P r z e m y s ł  w P o ls r c "
— yyygłosi p. Julian Suski (z  cyk lu  
„ C o  k a ż d y  Polak o  sw o im  krain wic* 
d / i e e  p o v  'n ;en “ 1: g od z . 10 10 —
19.J5 —  K o m u n i i  at ro ln iezy ;  nndz. 
19 A5 —  79 45 —  N a d  p rogram  R o z .  
r>n:tośc i ;  godz. 19,55 —  20 'O — 
O d c z y t  p. t. .H in jc n z  przez r a d i o " —  
w y g łos i  dr. M ar jan  Kasprzak , Dzia ł  
. .H b i ien a . tr cd y cy m a ") ;  god z. "0.V>
22,CH) —  K on cer t  yv ie czo 'n v  Muzy'ka 
chóralna.

S P O R T

B IE G  S T R Z E L E C K I .

D ziś  o  godz .  12 w po łudn ie  y\ Par* 
ku S ob ie  .k ego  o d b ę d z ie  się s t^ zd c .  
eki b ieg  na przełaj z uronią 

D y stan s  m egu —  3 k ilom etry .

S E Z O N  Z I M O W Y  W  \  G R Y  K O L I

K o m is ja  parkoyya uru ch om iła  w 
A.grykoli d "  .1 tory  s a n e c z k o w e  i za* 
mierzą w dniach  najbliższy ch p o .  

We sz y ć  leli ilość.
O  ile n iebaw em  nastąpi*  więk.s/e 

o p a d v  ś,i eżne k o m is ja  o d d a  d o  użvt.  
ku p u b l iczn eg o  sk oczn ię  narciarska., 
kt< rej budoyya juz. je s t  rozp oczęta .

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na środą, dn. 8 b m.

WIELKI (Plac Teatralny).

~i~7 3 : i .ę.v: . i-„.... "TT

W I A D O M O Ś C I  R A D J O W E

R A D J O

„ C H Ł O P I "  R T A M O N T A  P R Z E Z  
R AD JO .

G r o n o  a r tys tów  z p. W a n d ą  T a .  
ta rk icw icz ów n ą  i p. B e n e d y k te m  d c i .  
tzem na cze le  uzyskało  z g o d ę  w y .  
dC a łu  progtam oyyego  ,Pol,~kvcgo R a. 
d ja “  na w y s ta w M irc  z r a d jo fo n lz o w a .  
n eg o  fragm entu  „ C h ł o p ó w "  Rey m on .  
ta.

Dzis. w  czasie k on cer tu  yyieczornc. 
g o  o d tw o r z o n e  B dzie t -y s k a ja c c  zy .  
c iem  i ba rw ą  „ W e s e l e  I I o A n y "  w o* 
p ra cow a niu  r o d jo fo n ic z n e m  p. W a n .  
d y  T a t a r k i c w ic z ó w n y  i Bcnedy'kt  i 
H ertza .  O p r a w ę  m u zyczn ą ,  opartą  n'a 
n a jp ięk n ie jszy ch  m o ty w a c h  Iudo. 
yyych o  ora c o  waf p. S tan :slaw N a w r o .  
cki. DA.-praeie aku styczne  pom>. “ Iu 
p. A . W o d z in o w s k ic g o .

Z  „ S A L O N U  R A D J O W E G O "
Dla yyygody  z w ie d z a ją c y c h  t irt cho .  

m 'o n o  zos  Jło  przy  „S M o n -c "  b iuro  
re jestrac ji  aparatów . P ozw olen ia  na 
r a d jo  udzćelane są na m ie jscu  p o  
uiszczeniu p rz ew id z :a n y ch  opłat.

M a d o m o ś c i ' f i l m o w e

M A Ł Ż E Ń S T W O ,  C Z Y  T R I C K  
R E K I.  i M f i w f ?

Piękna Laura La Plantc.  która  się 
o s ta tn 'o  wysunęła  na c z o ło  aktorek  
am erykańskich  swą fen om en a lną  
k reac ją  w  fi lm ie  „Bia lc  N o c e "  zarę« 
czyta się z D y m itr e m  B u ch ow ieck im .  
G zy  :bv to  b y l  znuw t> Iko trick rei 
k la m o w y  tej ś w A t n c j  artystki i w ieb  
k ieg o  reży sera?  D o w ie m y  się o  tein 
wkrótce .

B A L F T  B R Y L  i  N T  Ó W

N a  n ezv.\k lc  oryginalny  p om ysł  
-  padła jed n a  z w y tw i  rni am erykań .

Kich: d o  sw eg o  m on u m en ta ln ego
f i 'm ’1 r':v c .a  carśk ej R o j ) i  n. t. 
„B a l f  ,N o r e “  w p row ad zi ła  fa scy n u ją ,  
ey, s l i lm ow  m v  w k o lo ra ch  nnturaL 
n v „ h  „Bale* K le j n o t ó w "  —  75 na j .  
p :ę k n 'e j3Zych  tancerek  Ameryki, u. 
bran ych  s ty lo w o ,  tworzy ten n iczw y .  
k lv  e w en em en t  arty  ; t y c /n y

W r.zy  fi c n a j p w k n Y b z e  i na j .  
rzadsze knr.i':en'c : r a i i łz iee ię  w  tym  
t łum ie p ięknych  k o b ie t :  k r w a w y  n i .  
b 'n  w  po.sta~i b a n  nie ubranej ba . 
Ic tn U y, per le  turkus, aciuamnrynę, 
szafir,  opal. d iam en t  i inne. T o  ie. 
d yn e  w sw o im  rod mju w d o w isk o  
zaaran^owat i z r c a ' 'z o w a t  s łvnn v  re. 
ż y s cr  D'\ metr H u fn ów icc fc5, rcaLza. 
thf „tJasitaipjł" i ..Phit-a W ie lk i e j : ) " ,  
k t ó r y  firr, B :pte N o c e "  uważa za 
sw ó j  n a jw y b itn ie j s z y  twór.

Z  1 I L I 1 A R M O N J I

D z i . ,  w środę, o d b ę d z ie  się pora .  
nek poś\viceo"y  G r ieg ow i .

Dziś  p op o łu d n iu  ,o  g odz .  3»eiej na 
k< n ccrc ie  popo lu dn ioyyym  sy m fo n i .  
ezny m d y r y g o w a ć  b ęd z ie  W aler ju n  
B crt l ja jew . W  program ie  sy m fun ja  
„P a te ty cz n a "  C / .a jk ow sk  ego, wstęp  
d o  op . „ ś p i e w a c y  nor-, m b e r se v ‘ AA a. 

! gnera i marsz z op . „ T r z y  pum arań. 
1 c z c “  P r o k o l j c w a .

Solista koncertu ,  a r t 's t a  opery St. 
G n is ze y ń s k i  śp iewać b -dz c  a r jc  z  
„1 oh en g r -n a"  i „ W a lk  f j i "  W agnera .

AA piątek w ystąpi  w charakterze  
kapelm istrza  i p ianist"  sly nn> k o m .  
p ozy to r  w iosk i  A l f r e d o  Gai ella. N i  
k o n c e r c ;c  tym  po; nam y dwa je g o  u« 
twory • Solistę  na fortepian  z tow a.  
rzy. renicm orki .  try, o r a z  m u: vkę  
haletoyyą ,.f-a G iara " .  C zęścią  p ro .  
gramu d y r y g o w a ć  bę d z ie  rów nież  
G r / .eg orz  Fitelberg.
K O N C E R T A ’ A Y Y n Z I - H T !  Ó Ś W I A .

IA  J K U L 1 T R Y
A\c środę, S b. m „  o  lu tn. ' 5  rano 

w  F ilharm onji  o d b ę d z ie  się k o m  crt  
S zop en ow sk i  dla m łodzieży '  szkól  
r zem Y ś ln iczy ch  w yy^-konaniu orkie .  
stry  F ilharm onji  p o d  dyr. J. O z im iń .  
skieJh. P G o m te  W ‘ łgoeka  ( ś p ie w l  
Tl. ' / t o m p k a  (fortep ia n ) .

W e  czw a rtek ,  o  g odz .  8.15 Wieezo. 
reni yv Filharm onii  kon cer t  jubilcu . 
szo\yy z e s ro łu  śn iew ac / .ego  .H arfa"  
p o d  d\ r. W .  Lachm ana

WIADOMOŚCI TFAfRALHE

P R Z B D S T  \\\ II N IE  D L A  D Z IE C I  
N -A D O M  S l i i ,R O I  

P O  P O I . K . ł Y C H  W O J S K O W Y C H

Dziś, o  g odz .  12 w poi, w  T eatrze  
C w k b n  kie j o d b ę d z ie  się przedsta . 
yv cnie  dla dzieci .

W7 program ie -  Ba jka  ozaro Iziej. 
«ka ,K ró lew n a  Śnieżku i siedm iu  
k a rłów "  w  siedmiu o d s ło n a c h  uroz. 
m aicona  ba le tem  d z ie c in n y m  i m u. 
z.yką p o d  d y r e k c ją  dyr, H a n n y  O s s o .  
rji. bilety o d  1— 4 A

C a łk o w i t y  d o c h ó d  na D o m  Sierot 
p o  p o leg ły ch .

P R Z E n b [  \ \ V I F N i r  U L G O W E  
W Y D Z I A Ł U  O ś A A I A T Y  1 K U L .

T U R Y

W y d jL a ł  O św ia ty  i K u ltury  w zorem  
lat ub eg ly ch  organ izu je  przedstayvic. 
nie o p e r o w e  p o  cenach  znaczn ie  znb 
żon y ch  dla zrzeszeń, s tow arzyszeń ,  
sz k ó l  i t. p. Jako  p ie r a s z e  o rzed sta .  
wienie dana bed z ie  dn. 15 grudnia 
w ie c zo r e m  opera  ,,S tra szn y D w ó r " .

Sprzedaż  biletóyy, Senatorska 14, 
parter na l e w o  z b ra m v  o d  5 i pó l  
w ie c zor em  cod z ien n ie  (i w św ięto )  
d o  12.g o  h. m w ła c m ie .  Ż a rn ów 'e .  
nia 'b io rn w e  teł. 280=85, o d  g o d z  10 
d o  12 w  poL

N A R O Ż N E  D I Y A D T O "  W  O P E .
R /I l i  AA' A R S Z A W S K I E J

W y j ą t k o w o  interesu jące  i śyyictne 
przed  tawienie  o d b ę d z ie  się w  nad. 
c h o d /n c a  nh dzielę  w'ieczór w  T e a .  
i r i e  W ie lk im .  N a  alis u z jawi się u. 
Jubiońy u tw ór  czeski „S p rzed a n a  nas 
r z e cz o n a " , a r c y d j i c l o  Fryde -yka 
'‘ m etany , n a jw ięk szeg o  i n a m o o u la r .  
n e i s / e g o  k o m p o z y to r a  ezeskiegp.-

Piękna ta op era  kom ic / .na  grana 
b ę d / :c p o d  d y r e k c ją  s ły n n eg o  i 
w s p ó łc z e s n e g o  k o m p o /y  tora i kaneL  
m ' ‘ t rza r z e s k : c g o  n. Ottoka^a O  trei* 
'a, d v  ek*ura nrask :eg o  N a r o d n e g o  
Dtva.dja■ P on a d to  wy stąp:ą yv n a c . e L  
r y e h  partiach znaknm 'c i  a r t ' ” i N a . ,  
ro d n e g o  D iv : ’ dla np. Jarmjla N* vot.  
na .Izef Bcrlik, M ir k o  Sztork  i F.mil 
PoM crt ,  |

O n era  war-,zayvska g ośc i  p o  raz 
n : c r w s / c  p o d o h n ' c  a - t v s t y ( z n y  za 
' -a idc / .ny  zezpól  sol is tów . N ie d z ’ Ina 

S p rz c ' , a m  n - irzcezona"  n :e Cmiesz-- ’* 
ka wzbutfem  n a jż y w s ie g o  w W a r  . 
szawie zainteresoyyania. I

Dziś .  o  3 .e j pp. p o  cenach  zn iżo .  
nyeli  g 'a n y  będ z ie  tan tas iy czn y  naro. 
d o w y  balet L. R ó . y c k  j g o  „P an  
T w a rd od  s k i"  w  y' y k o n f n iu  w szyst .  
k ich z e s p o ió w  b a le to w y c h  s prim aba . 
lc ryn am i S zm o le ó w n ą  i Szym ańską 
na czclc . ,  D y r y g u je  p. M. R udnicki .

AA'ieezorcm Ver'lioyyski „Bul - " a .  
sk(j\vv“  z pp. ż b e  ńską .R uszkow ską  
i M eeh ów n ą  (występy  gośc in n e )  o= 
raz pp. D y g a sem  i M ossa k ow sk  m w  
n a cz e ln y c h  partja  :h. D alszą  ob sa d ę  
Stanowią np. Jurk cy\Ticzoyvna. Przy', 
g od zk a ,  y\7raga, Szcpietoyy.-ki. Lvo i 
Szczepański .  D v r v g u j c  p. A D o ł / y .  
eki.

Jutro  „Z y g m u n t  A u g u s t" , w  niątek
p ierw szy ,  wy .tęp g ośc inny  znakom ;,  
teg o  baryroniats polsk go.  p. Z v g .  
munta Z a le w s k ie g o  w  ty tu ło w e j  ro i 
„B o ry sa  G od u n ow a ".

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).
T e a tr  Naroduyyy gra dz  ś d w ą  ra. 

z y :  p op o łu d n iu  Z o  filii .D on  Juana" z 
n iez rów n an y m  J. A\rę f r / y n e m ,  c ie .  
szącym  się jeszcze  yv c lk iem  poyyo. 
dzen iem , w ie c zo r e m  K o m e d ja  K. 
AA r o c /y  ńskiepo „ ID  tn ilpfinym  labis 
r y n c ie " ,  s ch od zą ca  ju ż  w  n a jb l iższym  
czasie z  repertuaru

P rem iera  n o w e j  k o m e d j i  W Ł  Pc= 
rzy i isk icgo  „U śn d e ch  /nsu"  o d h ę .  
d / i e  się iv p r z y s z h m  tygodniu .

I.ETMI (w odrodz.ie Saskim)
Dziś, yv środę  sen laeyjna, pełna 

sza lonego  hu m oru  „T a je m n ic a  oow cs  
ó zen ia " , k tó ra  st d a się z łotą żyłą dla 
teatru Letn iego .

Dziś. o  g odz .  4 .e j  pp p o  cenach 
z n :żc.nveh kapitalna „ Nasza i on eczs  
k a ", nic p rzesta jąca  śc iągać t łu m ów  
p ublicznośc i .

POLSKI (ulica Oboźna).
Dzisiaj,  o  4 .c j  pojrołudnin, po  ce= 

nach z n iżon y ch  kapitalna i .ircy.za* 
baw na k o m e d ja  „ .dza iY ',  yv kt irej 
na czele  w y b o r n e g o  zespoh i  Junosza . 
Stempoyyski, M aszyński .  Sulima i Le< 
szczyiiskr. w y w o łu ją  niemal nieustan. 
ne yvvbuchv s e r d ecz n eg o  śmiechu.

A\'icczorcm dziś i ju t r o  ostatnie 
dwa przedstayy otiia, • yyystayyianvch 
, D z ie jó w  g rzech u “  p o  cenach  zn iżo .  
nych, p o c / e m  sztuka ta ze jd z ie  zu» 
pełnie  z afisza.

A' n ątek prem iera  „C a ra  Pawia  
/ . g o "  Mcreżko\v>kięgo. AYicIką i n:c» 
z m ie n n e  trudną rolę ty lutową grać 
h ę d z ;c  Ji n os /a .S tęp ow sk i ,  sy n ó '  
cara —  B o c lk e  i St .ma, a role k o b  e= 
er o b j ę ł y  Sulima, Romanóyyna i Ma= 
zarck ów n a .  O p r a w ę  d ek ora ey u ią  p ro .  
jek tow .i l  Frycz.  R e ży se r o w a ł  B o r o w .  
ski.

M A Ł Y  (Filharmei.,a, ul.,Jasna).

D zis ia j ,  o  g odz .  4 .e j pp. p o  raz 
p rzedosta tn i  przem iła  k o m e d j i  
„ O s io łk o w i w  ż io b y  d a n o"  w  z jiako. 
m item  y w k on a n n i  M alickiei .  R o m a .  
n ow n e j ,  l\ ęgii rki. Busze zy ńskiego  
rolach g łów n y ch .

W ie c z o r e m  codz ien n ie  . ,\ a in iek s  
n io isze  o  c z y  iu ś w ie c :e " .  k t ó r y c h  pu. 
b l ie zn rść  słucha z w :elK;em  p r z e i c  
c iem  i \vzruszen:ein M alirka yy p:ck= 
nej sw o ie i  roli L u c y n y  oraz  D u c z y ń .  
sk G a w lik o w sk i  i H ię row sk i  zbiera , 
ją  huczne oklaski.

ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 
(Nowyr Świat 63).

D ziś  dw a przedstaw ienia :  o  godz .
4 .c j  p op o ł .  p o  raz reeryrszy p o  cc  = 
nach zn;+o n v c h  „ K ie d y  w ró c isz “  z 
M Cyyiklinską.

W ie c z o r e m  po  raz drugi śv 'etna 
kom d 'a  V o r n c u :l!a i Berra „5'em es  
nas R c lb ec  i je n o  m'?ś“  z M. C w ik łm .  
ska w  o to cz e n iu  M, GeRi B K"śe-'c= 
szanki, ' 1. Pohu.s/ó-.yny AA’ . Graboyy. 
“k iego ,  AA7. R o lan da  i G S ko .i ic cz .  
nego.

IM. FREDRY (ul. Śniadeckich).
\A' środę, o  g odz .  I2=ej yy pUiudnie 

ba ji  a d 'a  dr cci  „ C z e r w o n y  K a p ie?  
r e k ‘ W  , ' c z o r cm  raz je s zc ze  „C h a t*  
za wsią  A

QUI PRO QUO (Galeria Lak- 
senburga, ulica Senatorska)

R ew ja  „ K aruzela"  p ob  la b e z sp rz t ł  
eznie d o ty c h c z a s o w e  ' . 'szystk ie  re» 
w je ,  wy b a w io n e  w  \A arszay ,e Co» 
d z ien ic  tłumy o d c h o d z ą  o d  kasy, i 
rozb aw ion a  p ubl iczn ość  c n tu z jas ty cz i  
nie ok lask u je  w szy stk ich  wy konaw» 
c ó w  na czele  z pp. O r d o n ó w n ą ,  u  
rossym, Krukoyyskim i D ym szą .

PERSKIE OKO (Marszałkow
ska Nr. 125).

D a je  c o d z i e n n i  z o lb r z y m ic m  pó« 
w od zen iem  yyic'ką r cw ję  z im ow ą  „ N a  
c a łeg o " , k tóra  grom ad z i  r ooz ien n ie  
tłumy yyidzów. H u m o r  . d o w c ip  tclt* 
stu, “ trona deknrąc '  m o d  os t ju m ow  1, 
a także śyyictne w y k on a n ie  ca łeg o  
zespołu  zasługują w  tej rewji  i i i  
sz.czcgólne w yróżn ienie .

T E A TR  ..ZJEDNOCZONYCH",
(Wolska 32).

Dziś, o  g odz .  4 15 i 8.15 a rcy d z ie ło  
A l .  hr. F red ry  Z.em sta za m ar  gr*» 
n icz n y "  w d osk on a le j  obsa dz ie  na j
le p szy c h  sil zespołu  /. pp La . . e w  
ską. Szczapuńską. N a w r o c k im ,  AA o j -  
c icchow okirn  i B ern a tow iczem  w  ro
lach glóyynyeh.

OLLMFJA (Marszalk. 114)
Dziś w  środę  ostatnia a trakcja  p o 

l i tyczna  p. t. „L o ż a  m a soń sk a ", s t o 
ra zyskała n ie b y w a ły  sukces artysty 
czn y  i k a s o w y .  T a k ic g  > k on cer td  g ry  
ak torsk ie j  ju ż  dayetui AA ar: zawr nie 
pudz y y ia la , ' tó  t e ż  tlunw p u b l iczn o 
ści entuz jastyczni , ,  „ok lask u je .  O* 
dziennie  pp. D o b o s z . ‘ l a r L-ow s..ą, 
bkyyierczyrską, T a la n c o ,  NA .d h or a k ą ,  

i C h rzan ow sk -eg o ,  G ór sk ieg o ,  Hi t /a ,  
Jastrzębca, Kalinoyv“kiego łtró; : m  
skiego. S 'e r « / y ń s k ie g o ,  8n iez v osk ie 
g o  i innych. D ś 3 przedstawienia, o  
g odz .  5.30, 7.30 i 9.30.

ELDO RADO (Ulica Hoża 25)
Drugi p rog ram  yy F ld o r a d o  p. t. 

„D z:\  ie g rzech u ... m ę ż c z y z n y "  z do
b y ł  ca łk ow ic ie  p r c m je r o w ą  pu b l icz 
ność,  k tóra  darzy ła  rzcs .stem i ok la 
skami d o s k o n a ły c h  w y k o n a w c ó w .

C od z ien n  e 2 p rzedstaw ienia ;  o g o 
dzinie 7.15 i 9.15 wiecz.

MIGNON (Marszałkowska Elb)
Dziś  i c od z ien n ie  rew ja  w  12 obra

zach Baale, Stasia i Leona „S kan dal 
w te a tr z e "  z pp. Noskoyyską. Sarnec
ką, fi liwnSKim, Cornohisirm yy gl.’ 
rolach. C o d z ie  m ie  2 przedstawienia , 
o  g odz .  7.15 i 9.15.

T E A T R  D L A  D Z I E C I  W  TEATRZE 
„ O L P I B J  V

D .  i* poyytórzenio u r o z m a ic ę 'Z g o  
program u dla dzieci , o  godz .  12.30 w  
po łud n ie  z  udzia łem  znakom ite j  *k» 
( irki i tancerki 10 letniej N in k i  W l»  
l ińskiej, AAandy T a ta r k : c w ic z ó w n y ,  
Tadeusza  \A’o lo w s k ie g o  i : nnych  C e 
ny niskie.

0 p ^ o r > -7 n \ y

muntov/skal.
(Pręga —  Zy;i-

Dkjiś, o  g odz .  4 p o p o k .  p o  ecnae' 
7ii’ - 'on v rv> p o  raz ostatni '„Jarm ark  
m a łżeń sk i" .

O  g odz .  8 w. „P r z e z  g o rza łk ę " ,  
•ztuka ze s p v w a m i  i tafu a n i  z pn. 
Bouusm sl r. M !cczvńs ! : : ' .  T r t a - k i e ’ ” '. 
ezówna 5 -ur; ' c w “ka. / b ' r r “A-a. K 
D aszew skm i .c tan :c ' vs k ;m W ó c la s K  
“ ' - :m St i r zv ń “k :-^. KonriPkMłyi^z-ai. 
' l o r o z n w o n i m ,  Toma-"■yy>-’ : :m. Sta. 
. / „ w s k i m  B u f y m e m  i innymi.

C 7w " t ę k  i dni następ n ych  „P r z e z  
g o rza łk ę "

Z 7 A C h Ę T Y ,
T Y G O D N I O W E  L O ^ O A Y A N I E  

W  Z.ACT11-CIE.

NA’ dniu 4.12 r. h. o d b y ł o  się lośft* 
wanie obrazu  B. K u źm iń sk ieg o  p. t  
„ -Andz:a“  pom iędzy  o s o b y ,  k tó re  
zw :e d z ; iy  v,> tayyę ra biletam i ‘Or* 
mabtesni w cza- o d  20.11 d o  i  12,

AA ygrana pad!a  na ni 73 C. P.
Dr. » 11 grudnia : b, roz losoyvąny

b e d 7 ę obraz  J. A .  I ip ińsk- ‘ g o  p. t. 
„C h a t y  v. Sienkow-le" p o m ię d ;rv  z\óle» 
dzSjtfcydh yyyStaWe yv b  c  :ącym  ty 
godniu.

O

   — z ,
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P o d  z a s t a w  b i ż u t e r j ; ,  s a m o c h o d ó w ,  f u t e r ,  d y w a n ó w ,  o b r a z ó w  e t c .  p o ż y c z e k  u d z i e l a  

W A S S Z A W S K 0 - G D A N S K 1 E  T O W .  H A N D L O W O - Z A S T A W O W E ,  5 .  A .  ( L o m b a r d  A k c y j n y )

P la c  N a p o l e o n a  N r . 1 n a  p a r t e r z e .

M W jmO młjkC **  t *  Jut;**-#*, * * * * ;#
U *  >!ł£

!N a  g w ia z d k ę !
m  D o r o c z n y m  z u y c z  j i e m  F a b r y k a  C z e k o la d y  i C u k r ó w

5 T . M A J E W S K I
przygotow a ła  ograniczoną ilość R e k l a m o w a n y c h  P o d a r 

k ó w  g w i a z d k o w y c h  p o  cenie w łasnego kosztu

Składa jących  się
Z b o m b o n i e r k i  c z e k o l a d e k  
„  t o r t u  p r a l i n o w e f o
1 Kr b a k a l j i  w ł o s k i e j  z  w y k w i n t n e m i c z e k o l a d k a m i  
i Kg m ie s z a n k i  w a r s z a w s k i e j  w  ICO o d m -  
1 kg. p i e r n i k ó w  d e s e r o w y c h  m i o d o w o  o w o c o w y c h  
'/? Kg c z e k o l a d y  d o  r o t o w a n i a  
P u s z k i  a r o m a t y c z n y c h  l a n d r y n  

W s zy s tk o  w w y b o r o w y c h  g itunkach l g u s tó w  iem o p ak ow an iu

ITYLKO ZA 15 ZŁOTYCH!
U W A G A I  w  ogłoszeniu z dn 5 XII mylnie w y d ru k ow an o  dw a

ostatnie wiersze w rubryce  T v lk o  za 15 zł P ow inn o  b y ć ;  £
\ jkg .  c zek o la d y  d o  gotowania. Puszki a rom atycznych  landryn v

Ukt * *
* * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * *

W I E L K A  P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N A

W YP R ZE D A Ż
Okryć i suk en dunskicn, u Lrow iresklcn 

oraz ,n tcrlcl it» Mawoiiutli.
Warszawska Spółka Bławalna

Sp. z Ogr. Odp. 

Marszałkowska 65 (róg Wilczej}.

MANUFAKT RĘ. JiDWABiE, FIRANKI 
hOcDKY or.z gotowe 482

( J B O R f  M Ę i K . E  I O K R Y C IU  u h  ęS.SIE
N A  R A T Y

UB<ORY M Ę S K i E  I

„ D O t S R O P O L " ,  D z i e l n a  2 3 - 3 5

DAMSKI CH naj większy wybór
od  najskromniejszych do  naiwy- 
IWornieJszych. w łśsna wytwórnia

EliliElUA JEROZOŁTOAI S-ki „ i .  480

R E K L A M A
Jest dźwignię 

Przem s u 
I Handlu

S K Ł A D  W Ę G L A
D E V O N  ,

Warszawa, ul. Srebrna Nr. 1, tel. 169-37.
Dostarcza węgiel  z g łębok ich  kopalń w e wszystkich  sortymentach z dostawą 
do  p iwnic  lub nek p o  cenach przystępnych l na d o g o d n y c h  warunkach spłaty

b iorców ,  te  ria skutek zarządzenia W .  P .  K O M I S A R Z A  R Z Ą D U
na m. V .arszawę z dniem 25.XI br. obt.iZono ceny na sortym erty

Gruby, kostka I, I kostka II na zł. 5 0  
Z A  1 T u M N Ę  W - A Z  Z  L O i t P W A

2 0 ° ,  T A N I E J  

N A  G W I A Z D K Ę !
UB OkV HESKIE

W sze lk ieg o  rodzam 
w w ie lk im  w y b o r ze  poleca  na

n a j d o g o d n i e j s z y c h
w a r u n k a c h

P IE RW SZO R ZĘD N Y  M A G A Z Y N

U. NOBEL
E l e k t o r a l n a  1 0

vis-a -v ls  Zimnej 
LJWAGAI Posiadam  na składzie 

wielki w y b ór  krajowych 
i zagranicznych materjałów 
na obstalunkl.

MA DATV W ytw órnia  kuśnierska 
N A  T A I !  UKRYCI A  damskie. 
UBIORY męskie z najlepszych materia- 
ł ó w  zagranicznych i kraiowych na dlu- 
g o te im inow e  spłaty. O d p ow ied - ia ln y m  
kl jentom b e z  z a ł c z k i  w  wytwórni.  
D Z IE lN A  21 m. 17 w podw órzu .  Po 
obejrzeniu w  innych la m a c h  przyj 
dz iec ię  d o  nas.

WYSTARCZY ZADZWONIĆ 
FOD Kr. 27C-59

do  now ootw orzonej

Far&iarnl - Pralni Ctaiicznej 

Oliśuiisżiiili IISiuMo nz
damskich, męskich

l  BorKowsKiesc
N owolipie 14-a, tel. 270 -3 9 ,

a b ,d z 'e s z  obs łużony  
r  W I O — SOLIDNIE —  S Z YBKO 

ceny wraz z przesyłką. 
Odświeżenie  g a n itu iu  . . 2.50 
Pranie chemiczne . . . .  8.—

Frzyjmuje się wszelkie reperacje kra
wieckie oraz pranie dywanów i futei. 
U W A G A : specjalna p racowr,ia plisowa 

nia i karbowania, według  najnowszych 
wym agań 313

W Y P R Z E D A Ż  G W I A Z D K O -
i m  T| niżej ceny  kosztu. Suknie je- 

W k ! I !  dWabne. wełniane od  i5. 
h 'uzki 6 , sweterki i szlafroki 15. o k r y 
cia najmodniejsze przybrane lutrem 140, 
reklamowe 80. p luszowe, barankowe 
120. tokow e  450 ty ko w znanej i  s o 
lidności firm.e Eu Unkiewicz, Uoża 
54/2 . Filja: K iucza  30.

4e5

D Z I A Ł  L E K A R S K I

P o r n l o  t u z . l i  n o  w  l i l i i  o s a c h  w e  e r y r z  y c h  o d  8 - 1 1 " ,  1 o l  8 - 9  u .
NO SPECJALN A

(P ł^ Y C H C D M A )
Chm e l .u  56  ivis-a vis dworca).

Chorcby w eneryrz  :e, dróg t r o
c ouuyc.i (nerek, pęcherza , skórne 

i w e ą nętrz e.
I.aboratorjiim d o  badań krwi i m orzu

Lampy kw aicow e .  So liuz .  Roentgen 
Elektryzacje. Naświetlania p o je d jn cz e  

i g  upami (dzieci).
Wizyta 3  z . Przyjęcia od 8  r. do  9 w. Niedziele do  2  pp. 50 i

L E C ZN IC A  5TKM
Specialna przycl odnia dla chorób  w enerycznych i n i-m acy  o łc  o w y c h  
Ł-eczenle najnoaiszemr b ro d k a r f .  Rentgen, lamna kwarcowa, So lltu .  

elektryzacja. Analizy  lekarskie.
Czynna od  8 1 ,  rano d o  9 w iecz .  Porada 3 zł, 146

W niedzielę i święta od  10 —  2 p opol .

Koma L E C Z N I C A
l  t K IR2Y łśPE 1 L s  Ó Dla chorób  skórnych, we.ierycz- 
nyrh i p lem ocy ptcrowel- Roent >en lampa kwaicowa. Sollux 

Analizy lekarskie (ktew ra syfilis).  Przyjęcia od & rano do 8 wiecz
Wizyta 3 zt W niedz. i lw ięta  10 i .  466

D r .  J A N  A f c /  P I N
K r ó  r y w s k i  3 1 ,  t e l .  4 9 -  4

Chor. skórne w e n e r  (syiilis —  analizy 
krwi n iem oc pic. Gabinet światło  i rent- 

en o leczn iczy .  9 — 2 —  5 —  ̂ 44

Dr. m e d .  BERNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 ( p a r t e r )  

121 lei. 402 61
chor. w e n e ry czn e ,  n iem oc p ic o- 
wa, aki rne, w ło s ó w  I k o sm e 
tyka lek. Hrzy.muie 8 - 1  i 4 — 8 pp 
Parne 1 - 2 .  N 'e / .amożnvm usteDstwo.

Dr. Krajewski
N o w o g r o d .k a  42 

W eneryczne, skórne, w łosów .  Nie* 
m o o  płc. (syfi  l a ,  anzliay k ,w  ) 
G a b i n e t  elekt, o  - promień o -  

leczniczy 
501 o j  6 - 11 . . —  9 t. tez_______

Dr. KAUFM4N
Wspólna 56, tel. 31-35

C h orob y  w t n e iy c z - e ,  p łc iow e ,  skórne 
i w ło s ó w  Analizy  krwi (sy f i l is1. 

G a b i n e t  e lektro-  p rom ien io leczn iczy  
O d  8 d o  8 w ieczór  2b5

Dr. H. LEWIN Starszy
Niecała 12. V ę eryc ne, skórne 
i n r m o c  prciou/a .id 8- 10 r. i od
2— 9 w . Panie 4 —5. W  niedzie lę  9 — 3

102

Dr. m e d .  SCH JENMAN
HOR I EnaJA 6.

Niem oc płciowa , wener.  (analizy krwi).  
Przyjm . 9— 2 i 5 — 8. 323

D r .  H e n r y K  Z u s m a n
Al. Jerozol. 36 róg Marszałkowskiej 

Tei. 228-8-r 
Choroby skórna, weneryczne, niemoc 

płciowa. Analiza krwi, 448 
W  niedziele  i święta 2 ' / , — 6 w it cz

Dr. ArtTO.1l T U R S K I
przeniósł gabinet 

x Sosnowej na ul. Żórawlą 21
lei 298-60. 486

Cr. m e d .  S. K A G A N
Choroby weneryczne, skórne I m czo

pie owe Analizy krwi na syfilis, 
nieć; la 8 . tel. 2a4- O

Do O r. i od 3— 8 wiecz Panie 4 — 5.

D r .  S K o m a r o w s K i
Marsza ko * ska 1. tel. . 0 1 - 0 3  
Weneryczne skórne rlemoc p'clowa

9 — 11 i 5 — 8 Panie 4— 5 
2 porady dziennie bezpłatnie 332

M E B L E  N A  R A T Y
2 0  IO 1 .̂5 Ę -Y  stałym i p o l e c o 
nym klijentom bez  zaliczek daje Maga
zyn mebli F R A N C I ó Z  '  B  I Z O -  
ŻIU d ,  N o w y -Ś w ia t  4 >,
1 piętro (dawniej Elektoralna 1). w siki 
w ybór  sypialni,  g ab in etów , sa lonów, 
kredensów, s o lo w .  szaf, bieliżmarek, 
zegarów, biurek, otom an , leżaków, n u -  
bp  g elvch. 88

Ur.
med J .  R Y W U N

Lesrno 37 (rćg Sofnej) 
weneryc ne i skór. 8 — 9 r., 3 - 9  w.

W niedzielę i św.ęta 2 — 6 473

D r . m . L e s z c z y ń s k i
Marszałkowska 142. tel. 127*25.
W eneryczne, syfilis (badanie  krwi ' ,  
skórne i m .-p łciowe niemoc, do i 2 r. 

i od  5 -  8 pp Panie 4 - 5  pp 55

D-rzymeJ Zolla I Ftiib RGSTKuWSCy
Wener.. s k ó r ,  w los .  Anal. krwi na syf 1 
elektruterap '.. Niemoc pic Panie o d 
dziel. poczekał.  Chłodna 26. t d  99 29

LEKARZ-DENTYSTA 
M I C H A Ł  M iD L E R

Przyjm. 10 —  1 i 4 —  7. 405
C h m i e l n  4 3  m .  5 ,  < e l  2 9 1 - 5 4

NO yY GM iftET
w e ;y e r o l o g  c z m y

S p e c j a l n a  p r c y c h o r n l a
Dla choróh skóinych , wenerycznych 

i n iem ocy  płciowej:  419
LEKPFtZY S4-ECJ LISTO V 

analizy m oczu, krwi na -.yf. naświetlenia 
Twarda i\f! 4 ,  r ó g  Z ło te j .  

Przyjęcia od  10 rano d o  8  tyiecz.
8 lzry ta  3  a ł .  W med/.. od  10— 2 p n .

w y z s z a  s z ; : o t a  k r o j u ,

SZYCIi* ShWARECKIEJ,
znana z dlugoletm ei wytrwałej pracy, 
odznaczona zlotemi medabamt w z n o w i 
ła od  1 września kuriy dz.enne . wie
czorowe, zatwierdzone p izez  Minister
stwo. W ykład n ow ocz esn y  skrocony, 
według na jnow szego  Paryskiego regu
laminu szkolnego. W yzwala na p o d -  
mistrzyme 1 mistrzynie Niezamożnym 
ustęps wa. Przyjezdnym  pom ieszczę  ile 
zapewnione Marsza! (owska 120— 10, 
ront 208

R A D  l f l  odóiorniKi lampowe, detek- 
l l r t l  u U  torowe, słuchawki, wszelki 

sprzęt rad ,owy. D og od n e  weiunki. 
,P !a t e ' o 'o . " r Piagd-Targowa .50 ź l i

GRAMJFONY. r .'„ r Ł f S :
tv m uzyczne. D og od n e  warunki. Naj
tańsze ceny. „Plateroion* Praga— Tar 
gowa 5(i.____________________________  515

HALLO! HALLO! K raw ieck ie
Dzwoń lei. 406 81 — J G Jewski. Wil
c z a  Z9a. O dśw ieżanie  o d  3 z r , orar -,
arb wanle nicowanie  i n -erpni . k)

Qr£L1% KOSMETYKI
d ok torow  m edycyny  Z fi■ i Feliksa 
Rustkowski h, Chłodna 26, te '.  99-29 

1 ^Leczenie wad cery, skóry, w ło s ó w ,  usu
wanie zmarszczek, masaż, elektroteiapja , 
e l e k t r o l n

Ui.ECZALNUSC SYFILISU
i innych chorób  w e n e 'y c zn y c h  ( le 
czeń. sy f i l . najnowsz, śroak.i ,  n iem ocy  
elektrycznością  I trypra,( o a la w nw ko -  
b et sp osobem  p izyśp ieszon ym , ob  ach. 
kursowy za wylecz.enie Dr. Korahie- 
wicz  7 Petersburga. Nab. ks, Ż óraw i„  
3, d o  9 r. i od  5 — S wieczór .  M _

P O D A R K I

ŚWIĄTECZNE
Torebki damskie modele 

1926/27
T e c z k i ,  P c g i l a r e s y ,  N e s e s e r y ,  
M j n i c u r e ’ y ,  T a p i e r o ś n i c e  i t . d .

BM£LA KM M
8 B ie la ń s k a  8
C eny fabryczne

H A F T Y
a r t y s t y  cz- 

nie wykonane maszynowo .i ręcznie. ME 
REZKI na poczekaniu DŻ ET Y . Robota 
pierwszorzędna SZYBKO i DOSTĘPNIE

„V I CT 0 R J A” Y\ „nólna 3.

F i e r w s z a  W i e l k a

SPRZEDAŻ
Torebek damskich,

portfeli, portmonetek

FABRYKA i MAGAZYN

J. illltZIIIERCGMI
103 Marszałkowska 108

Uw aga  na Nr. 108

N A  R  A . T Y
na bardzo d o g o d n  /ch w runkach 
ok  ycia da nskle i ubiory  m ę s 
ki e  w p erwszor  ędu-| w y t s o rni. 

N o w o l ip ie  30 in, 8, front 11 piętro.
i9

S T R O  J E N I E  K S  Pn, ,
lepianow. Marszałkowska 53a 
511-30 O lszewski.

ani

f
5o0

H A  I 3 A T V  R A D l O - A P A R A l Y  
I c f ł  l i n  I I  wszystk ich  typ ów  i 
wszelkie części  składowe. Pp. urzęd
nicy i o so b y  o d p o w i .  dzialne korzysta
ją z  b a rd z o  ć o g o d  ych w a r u n k ó *  
Urządzamy Kompletne radjo w  Warsza
wie od 4 5 zl., na prowincji  od  8 >. z ł .M on -  
taZ anten. Porady bezpłatne. Ta p ro -  
wincję cenniki i k o s / t o iy s y  wysyłam y 
daimo. Rad^o - I tibicz Warszawa 1, 
Maiszalkuwska 104, wprost D w o '  a 
G łó w n ego. ______________________7 łO

n n o u  d o  sukien w ie czorow y ch  ra -  
r A w  d jące klasyczne l.nje cista.

PASY ,1 X Z : STAKICZa
liygieniczne zna- f ‘ A D C C T V  e,as Y* 

nej d obroc i  u  U  U  J  c .  I I czne.

R E K L A M O W E  P A S K I  S i ? ?
*  AJ|*71 Mist z y n ’ Akadem i

■ ■ A r l l i l L A  Paryskiej nagrodzona 
ztotemi medalami w Pan żu i Brufselt  
oraz na .W y s ta w ie  Kultury Ciała 
i St oju* również złotym  medalem. 
W arsztwa, h i a r  s s a ł k  o  « s k a  9 t w  
nodwórze .  425

A . T n r J 1 A M V  SC v łóżka tapczany. 
U l U . u A i l l ,  M eb le  k lubow e ,  krze
sła po leca  po  cenach  fabrycznycli  w y 
twórnia tapicerska T y l ick iego .  t d z  « -  
lam kredytu. N o w y  S wat 62. 437

F U T R A n a R A -

n n.iidogodmej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ka

rakułowe bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja ftihzana, 
fu ra mtskie, prze
róbki podług nai- 
nowszycń modeli. 
40 procent tar.iei 
wy k o n y wa  wy
twórnia futer I o- 
kryc. Dzielna b 
m ,  3 4 .  127

Otom any p lu sz o 
we, d yw a n ow e  od

4 9
* i C  złotych, ko 
• zetki 

Fotele klu
bow e.  Spłaty diii 
g o  t e r m  i n o w  t. 
Gwarancja p isem 
na d tu g o te r m n o -  
wa. Robola  1 ajsc 
lidniejsza. Twar- 

«  w p odw ó- 
1 O  rzu. parter 

Zakład laptcerski

MERLE S *
leca w dużym  w y  
borze  A. Maczek 
Cltlod.i 6 . 180 3

nrjJY ś,adv 1 ° ‘U O r  I Rien usu
wa się z pwaran- 
c,q, Dzika 7 — lOa.

W I L C Z A  5 7  

F U T R A ,  

B U R K I ,
palta z im owe de- 
m isezonow e.  męs
kie, damskie p l e - - 
szow e,  kurtki do 
polowania  Garni
tury marynarko
we, sm ok in g ow e ,  
sp o i to w e  u czn io 
wskie ubrania pal
la c e p i e  Wielki 
w ybór  Inter g o to 
w ych  Tanio le 
tylko g o t ó w k ą .  
Kurtki g osp oda r 
skie Warszawska 
Spotka C lir /e  ct- 
irńska, ul. Wilcza 
57 m. 2, tel. 17o-9l.

F U T R A .
palla 

z 'm o 
wę, lcsienne. k o 
żuszki,kurtki, bur
ki, garnituiy , sp od 
nie w wielkim u y -  
borze na składzie. 
Ceny o  4 6 %  niż
sze aniżeli wszę-  
d ie Fu ira szo- 
terskie Sino-. 'ski 
Majewski Chm iel 
na 48, tel. 242-93.

203
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MftGftZYN WYROBOW METALOWYCH 
■ NACZYM KUCHFflMYCH

F A B R Y K A  T 0 W J R Z 1 S T W A  A K C Y J N E G O

. G0!T9ń!KI i S-ko
w  W A R S Z A W I E ,  M O K O T O W S K A  3.

Telef. 14-63, 14-64, 14-84.

Ł f W A

w y r ą b  i a t
żelażne lakierowane m osiężne I niklowane ŁóżeczkL 
M ait iace  siatkowe i sprężynowe. Łóżka dla szoilali ' 

koszai i zakładów zdro jow ych .  Um ywalnie ,  stoliki, szafki, kO' 
zetki. M eble  ogrod ow e .  Fotele  dla chorych

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a i

I T M C T B U L T  I C  7 C 1  A 7 P C  W1^ ani <tochov< Schody.RUP O  I nLr.uUt fcLL P J tL  bram y,okn? ,drzw ',k ratv itp

U rząd zen ia  t r a n s p o r to w e  i m e ch a n icz n e
Wagonj: w a zkotorow e  i dla t iam w ajów  elektrycznych. Wagoniki 
dla fabryk, c i ikrowni,  przemysłu leśnego i rolnictwa. Zwrotnice 

krzyżom nice dla kolei norm alnych i wązkot.orowych.

S K Ł A D  F A B 3 Y C Z N Y  w  W A K S Z A W I t  W i e r z b o w a  3 ,  t e l .  1 4 - 8 5 .
po leca  pa cenach  fa r y c z n y c h  w  d u ż y m  w y b o r z e  w  n a m ó w -  
s z y c h  fa s o n a c h  z n a n e  od  la t  55- c i u  ~e s w e j  d o b r o c i  i  t r w a ł o ś c i

Łóżka. Lóżeczita Umywalnie. Materace siali: we sprężynowe i tapicerskie.  W ózki.  Wanny V. yzym aczn '.  Żelazka Kotły  
do bieiizny. Noże. W idelce .  Łyżki. Maszrnki do  kawy, do  suwania m irs j ,  k o m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e .

F l l . M A  E G Z Y S T U J E  O D  1&71 R O K U .

-,n i e 3 v v j a l l : ! !
T A K  P R Ę D K O , 

D O B R Z E

T Y L K O

„ F l f t O l O T Y P
„ f l N C a f . O "  
„LLŁ.IYI tift"

ZA

«  n an stfftK ow m n  o t  

.  C H t o D n f l  18 
„hiomwa 3 - j e n * W V M  •

iu m m !!! "BDljjy C;A JflA-OdkZJA i!
_ Zamiast 63 zł. tylko 10 złotych

W  cela  zareklamowania naszego zakładu o togra f iczneyo  p osU n wil śmy do 
Świąt w ykot  ać każdemu <-zy te lm kov  I a ih s ty c z n e  porirely  olejne w ratural 
nycn  kolorach ręcznie m rlowane. ( ż ego  rozmiaru, op  awione w eleganckie 
passe partom tylko za 10 złotych. Na orowincje w v s ,  lamv w przeciągu 14 
dn* za zaliczką. P o  ot  vniamu totografji i 2 zł zadatku w liście po lecon ym  
A d resow ać  F o to  Portret, W arszaw a, L e s z r o  11 f2 .  Te le lon  171-28 Za r.rty- 
c y c z n e  wykonanie  pizez  najlepszych nta lem ow anvth  fa ch ow ców  gwarantujemy. 
1 IW AC A. F otogra i je  można przynieść lub przysłać nową, starą giupę  i t. p.

111 HALLO C Z Y T E L N IC Y  111

N a  g w i a z d k ę  o b n i ż y l i ś m y  c e n y !  

N a  d o g o d n y c h  w a r u n K a c h .
„Radjo Emo" M. OKOŃ 
Warszawa, Zielna 11,

Telefon 1 H -66.
Pp urzędnikom i o s o b o m  o d p ow ied z ia l 
nym na ba idzo  d o g o d n y c h  warunkach 
poleca w wielkim w y borze  aparaty de
tektorowe. lam pow e, części  d o  takowych 
p ierwszorzędnych zagranicz. fum. s łu 
chawki. głośniki,  baterje. akumulatory 
i lampy ka*odowe i t. p Ceny konkuren
cyjne U iządzam y kompletne radjo w 
Warszawie od  50 z l . na prowincji  od 

100 zł Montaż anten. Wtasne warsztaty 1 laboiatorjmn. Obsługa fachowa. Po-
rądy i wskazówki Na prowincję  cenniki t kosztorysy  W'ysytamy odwrotnie

berplatn e
.  S. Aparaty nasze są już zastosowane d o  nowej stacji Warszawskiej.  495

R A T U J C I E  Z D R O W I E

B i ż u t e : | ę ,  z e g - i r k ł ,  p l a t e r y
w wielkim w y borze

Z j^ d n o c z a i !  Jub ilerzy
i e n r t a r s k ż  6  (róg  M ’ Odowejt

K u p u je r -y  b ry lan ty ,  b lż u te r ję  
z ł o t a  i k w ity  l o m b a r d o w a

H u s ™

HOOHE PULTA
D A M S K I E
JES1FNNF. Z ’ M f 'W E  
PLl - Z O W E  i SUKN E,

M L T A  i H 1 0 » B  

M Ę S K I E
oraz P A L T A  J SIENNE 
FUTRA G A R N IT U R !

, SMOKINGI

mimi
GARNITURY i P A LE TK A

H u rto w y  S k ła d  In s tr u m e n tó w  
M u zyczn y ch  Gramofony. Pa- 

tef niy i największy 
w yoćr  najnowszych 
płyt po cenach naj

tańszych
J. S P I W A K

W arszaw a, ul. Nalewki 12 front
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108

MATERJAŁY PISEMNE
Przybory fliurowe Ibyroby r n l o :  z pociera i zbory

W. TYM IŃSKIS ^ r l Z E D .
H U R T .

W A R S Z A W A  
W i d o k  JVa 21

O s z c z ę d n o ś ć  5 0 %

Przerabiamy zużyte o p o n y  na now e .  Zamieniamy zużyte 
o p o n y  na nowe. Przyjmujemy du wulkanizacji  op o n y  1 

dętki. i\upujemy stare opony .

„ A R .  G  O  ”
f t e r w t z a  Pol*Ki* F a b r y K a  P r z e r ó b e K  z n z y t j t h  o p o n  

n a  n o w e
W a r s z a w o ,  C h m ie ln a  116, t e l  416*12

Wydawnictwo RedaKcia „5 W 1TH 
Warszawa, PięKna V5.
K o n t o  P. Ke O.  12-454. 873

Wszystkim Czytelnikom „ABC* do każda) zamówionej książki dodajemy drugą ciekawi i pożyteczną książką aarmo. Zamiast jednej — cwie, uwóch cztery \ t. d.Dr. MUELLEK: ,,Najnowszy lekarz domowy". Najbogatszy zbiór udoskonalonych starych i r.owycn środków domowych przw- rodoleczniczych n« wszelkie choroby. S-M cennych porad ilustr. zl. 1.50.Dr. M. KObEN: Życie seksualne • choro* by weneryczne. Syfilis, paraiii poatępowy i inne choroby weneryczne. Popularny wy» kład o najnowszych sposobach leczenia l u« pobiegenia tym chorobom. Cena zł. 1.50.Dr. BARTOSIEWICZ: „Jak zapobiec atw chotom p.ucnvm?" zł. 1.— SZYLLER.SŻKOLNJK: „Hypnotyzral Siwgcstja! 'iclcpfitja!“ „Siła nasra wewnątrz nas". Czy chcesz byc silnym energicznym? Chcesz aby inni ulegali Twej woli? Chcesz władać wielki, tajemniczą silą? Podręcrnik słynnego hypnotyzera SzyIlera*Stkoln1ka. Zawiera 98 rozdziałów’: Historja hypnotya- mu. Jakim powinien bvć bypnotyzer. Jakie powinno być medjum, Magnetyczny rozwój oczu Autosugestia. Wpływ hypno- tyzera na medjum. Uśpienie medjuro. Sw* restją podc-as snu. Sugestja na Jawie. Obudzenie medium. Odgadywanie myśli. po- wodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów, zł. 7— W bogatej płócienne) oprawie zł. 10.Dr. RADWAN.PRACLOWSKI: „Spote.nowan-e woli". Najnowsze metody augeatił. Rozwój zdolności. tn’eotu i usuwani* strachu i złych przyzwyczajeń. Całość 4 t*w nrki. rczero zł. 1.—Dr. BACUE: ..Newy lekarzy dTa kobiet I matek". Dla rornoznaria chorób I użytku doświadczonych i bardzo dobrych l*» kf̂ stw i domowych zł. 5.—Dr. WYROBEK: „Choroby weneryczne**.Sposób leczenia Zapob;egrme. Wielka ksio- gp ir.r/«two zł. 5—Dr. RO<ClSZF.WSK1: ..Jak posiąść ener- Pozbyć si- rozterpnieria. melanchollł, słrhci pamięci, bezsenności i opólnego zda- pei-wowr̂ s i rdnbvó rogodę ducha zł. 2-— .TAK BVĆ* PtFKNA?: ..25 cerrvch porad. w' Fazóv, ek dłp hoh: — 50 Dr. A. KORAB-KORABTEWICZ: ..Choroby vr crvrTe'‘. I'Tecza!rośĆ svBJisu 5 innych chorób wenerycznych. Jak ztoohie* nać zr.Trżeniu sie. Podręcznik praktyczny dl* t koĥ t zL 1.—Dr. HROMUS: ..Zĉ k lekcrskr. Onła▼łół êrznieẑeh i snosób î h zasto-owarie. Z i ii”strac?'‘T"ł zł. 5—JADWIGA T* ZPROWTE higiena, -mekt Co l ick gofowrć? Tanio \ smacznie ob;fdv. r̂̂ ed̂fja ł koTrr!e na kefdą norę roku. Sposoby przvrz Jdzania znn. pasztetów, majonezów, »o<;ów. wszelkich potr.w n-Vspi-ch droh*u. rvb, saNt. jzrrvn. grzybów, l-r̂mów lodów, tortów. e’a-ctek i t. d. '̂skerówki co do przybrania t n3krs*cla rł. fl.—
Dr. RAFA EL MA BUZĘ: .Jak zostać hvp.notyzerem?" Szereg cennych wskazówek » dziedzinv hvpr*otyzmu. suPestj! i talepetji. Pn̂ -'rT- :v r*«l'łvf"T'V rł. 2.—WF.RTTTEIM H. PROF.: „Odmłodzenie lodzi i zw;erznt". Z Uustracjami zł. 1.—
Dr. RADWAN.PRACLOWSKI. ’ .Powodza nie". Jak zapomocą autosugestii, techniki emocjonalnej i psycho<analizy dopiąć powo 

drenjg w fłvHtt rł. 2 — MDr. S. BREYER: „Wielki leksrz domowy Nauka o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób rwykłemi. domo- wemi środkami, trawami i sposobami me* dyczncmi. — Mnóstwo ilustr acyj rycin Cenne wskazówki jak zachować rnłodoś£T piękność 1 zdrowie. Wielka księga w bogatej. nłóo!e~óftj oprawiê Cer.a„jct. łń.«—Dr. CF.I.SEN: „Higjena miodowych tnio-siecy". Wskazówki dla nowożeńców zł. 1.— Dr. BRAUN: „Samogwałt n tneicrvzn Ikobiet". Jego skutki środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki zl. 1.—
Dr. JONDELLOW1TZ: „Poradnik łę-karski dl* mężczyzn i kobiet". Choćby wmeryezne Zen0biegan;e Leczenie zł. 1.— Dr. W. POPIEL: „Poradnik dla mlodvęhmeżatek". Treść: Dojrzałość płciowa, mał* żeóstwo claża poród l t d. zł 2 —Dr. TANGEY: „Zboczenie płciowe** zł. 1.50.Wysyłamy po otrzymaniu gotówki, lak również za zaliczeniem pocztowem. — Na wydatki pocztowe, opakowanie załączyć 1 złoty znaczkami nocztowemi.Wydawnictwo i P̂dpkcta „ŚWIT** — Warszawa, Piękna 25 m. 12. Ogłoszenio wyciąć l dołączyć do listą.
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Lubiany aktor filmowy p. iiyszard Barthelemess rozwiódł 
stą niedawno ze swą młodą żoną

Posolić ulubieniec

S E K R E T A R Z  R E D A K C J I P R Z Y J M U JE  O D  ó —  7 W .

C E N A  OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr., Kom unikaty— 75 gr. Zw yczajne (łam 10-szpalt.) — 15 gr., Drobne 1 słow o— 10 gr. 

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zł. 4 .50 m ^sięcznie. Konto czekow e P. K. O Nr. 13550

W arszaw a, Red i Adm in.. Szpitalna 12. Teł. Redakcji 91-25, 91 -60  Tel aJm 0 1 -6 2 Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny A bc W arszaw a.

Oddzhał Lublin Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, m e n y  11-19, Konto P, K. O. 6088.
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W  Lonaynie oabyla sie ostatnio wielka wystawa kotów, na 
której zaprezentowano 2500 zwierząt.

W śród nich najwiąkszem powodzeniem cieszyły sią ślicz
ne kotki Angora

SZC ZE R Y
Sędzia: Dlaczego ukradliście tę

Dortmonetkę?
Oskarżony: Ano, proszą łaski wyso

kiego sądu, myślałem, że w niej coś 
jest!

Pamiątai, ie  na jezdni jesteś  intruzem, który zawsze zawa
dza Nie przechodź nigdy przez jezdnią wówczas, gay nie wi
dzisz dokładnie, co sią dzieje za wozem tramwajowym, lub in
nym pojazdem.

„Praca kobieca nic ma nigdy koń. 
ca“ —  mówi stare przysłowie. Jeżeli 
pan ą stać na służby, poświęcać mu* 
si swój czas na jej dozorowanie, je* 
żeli służby nic posiada, wszystkie 
czynności wykonywać musi sama. \ 
czynności tc w widu domach nie 
znają przerwy i wyłaniają się jedne 
za drugicmi, wymagając ...custannego 
ruchu. Po skończeniu jednej z nich, 
np. przyrządzania posiłku, oczekuje 
sprzątanie, cerowanie, szycie pielę* 
gnowamc dzieci, i t. d. W  podobnych 
warunkach trudno jest znaleźć czas 
na zaspokojenie potrzeb intclektual* 
pych, choćby przez czytanie książek, 
kobieta staje się niewolnicą domo* 
wych zaleć, zapominając, silą rzc* 
czv, o  potrzebach kulturalnych. A 
czy to konieczne? Gzy rzeczywiście 
tak h\ć musi0 — Nie, naprawdę — 
nie. \ a  usunięcie tego potrzeba ty 1 * 
ko jednego — umiejętnego dyspono* 
warna czasem i organizacji prac\ . 
Przy kładem dla nas pod tym wzglę* 
dem powiny być amerykanki, kicru* 
iące się zasadą, aby przy minimum 
wysiłku otrzymać maximum wydaj* 
nosci. Pomogły im coprawda w tem 
wiele maszyny, zastępujące pracę rę* 
czną i dostępni dla każdej ncm al ro* 
dżiny robotniczej, ale głównie znor* 
malizowanic zaięcia i rozplanowanie 
czasu. Każda wzorowa gospodą ni 
musi wiedzieć, ile czasu wymaga da* 
na robota. Wy konywać ją należy sv= 
.-.tematycznie i mc przerywać w mię* 
dzyczasie, ani też nie odry wać od 
niej służącej dla drobnostek. Unikać 
chaosu, dorywczości i rozgorączko* 
wania w pracy, ]>owodujących owo 
znamienne zamieszanie w domu. 
Wprowadzić rozkład zajęć, obliezo* 
ny na godziny i minuty, obmyślać 
czynności 1 sprawunki już na dzień 
następny, a w sprawach osobistej ob* 
sługi wprowadzić samowy^tarezal* 
ność.

O rezultacie tego syrsterru — prze* 
kona się każda pani domu.

Elektryczny lekarz

Na wystawie w Nowym Jorku zademonstrowano najnowszą 
zdobycz m edycyny elektryczny aparat, który sam opukuje pa
cjentkę i odrazu pokazuje rezu lta ty  badania.

Poco ten nośmeeh?

Nr. 111.

Ujrzymy je
Gw arno i wcsoTo w atelier 

film owem Kirchnera,

W  jednym końcu sali zgro
madzona barwna garstka kan
dydatek na gwiazdy filmowe. 
Niespokojne spoBzen.a w ym o
wnie świadc zą o emocji, jaką 
przeżywają oczekując chwili, w 
której film uw:eczni ich żyw e  
podobizny.

N a środku sali oplątanej 
przewodami w ysokiego napię
cia przy aparacie operuje sta
ry, dośw iadczony operator p. 
Sebel. Sprawę traktuje czysto  
fachowo i spokoj iego udz,-ela 
się paniom.

O bok stoi prof. Pruszkowski, 
przew odniczący komisji sę-

już w piątek na ekranie
I  1 1 _ f TA ! _ I _ ! . ̂  nn in  . i ł'T1* n i mmdźiowskiei. D zięki jejgo spręży

stemu kierow nictwu robota l- 
dzie szybko i sprawnie-

—  N um er!... Proszę do cha
rakteryzacji!

Po chwili część sali zalana 
oslepiaiącem światłem. W  św ie
tle sztucznych słońc staje kan
dydatka i zgodnie ze w skazów 
kami reżysera posuwa się w tą 
lub mną stronę.

—  Niech się Par., uśmiech
nie! Niech Pani spoirzy w tę 
stronę! ..

Dwadzieścia Pań wczoraj po 
raz pierwszy w życiu spróbo
w ało szczęścia na filmie.

szła pom yłka: numerki pod fo
tograf,ami 197, 616 i 144 winny 
być drukowane drukiem gru
bym.

W  numerze w czora:szym  za-

W o b e c  licznych zapytań, kie
rowanych do redakcji, podaje
my do powszechnej w iadom o
ści, że zaproszenia na finaf kon
kursu, połączony z wielką re- 
wją kandydatek na gwiazdy fil
m ow e, wyznaczony na dzień 19 
b- m. jeszcze me zostały roze
słane. W szelk ie  reklam acje za
tem są narazie przedw czesne.

Zaproszenia roześle Kom i
tet w dniach najbliższych.

Ze świata filmu D!q naszych m
Z a s a d y  

p r o w a d z e n ia  d a m u  —  
O s z c z ę d n o ś ć  cz a su

T R U D N O  DOJŚJ P R A W D Y
— Ażeby zaoszczędzić trochę bo

daj gazu i elektryczności, powinnaś 
wcześnie chodzić spać. jak kury np.

—  Więc ty wyobrażasz sobie, że 
kury chodzą spać lak wcześnie by 
oszczędzić trochę wydatków na o- 
świetlenie?

R edaktor n aczelny: Stanisław StrzetelskL Sp ńki '/.akt O rat „Drukarnia Polska 1Varazawat Szpitalna 12. Telefony; 112*22 * ll7*9tL W yd aw ca : M azow iecka Spółka W ydaw nicza.


